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Pólic.ia na zjeź • 
Złe wo nomy śli ie li. 

Po skrupulatnej rewizji aresztowano 
37 osób, które osadzono w areszcie. 

Udszkodowania 
za towary zarekwirowane 

przez niemców. 

Otwarcia sesn miesza· 
n ego try buna lu. 

Lódt, 10 kwłetnła. 
Jak stę dowładuJemy, w tych dniach 

została otwarta w Paryżu sesja miesza 
nego trybunału polsko • nlemteckle2o 
pod przewodnictwem proL Luchaaeł'a 
w sprawie odszkodowań za towary, za• 
rekwirowane przez nlemców w lodzi 
pndczas okupacji. Jak wiadomo straty 
kupców łódzkich wynoszą bajońskie su· 
my. Interesów polskich broni sędzia Na 
miętkiewicz oraz występujący z ramie­
nia rządu pp. rzeczoznawcy Sorcckl, So 
bolewski i Oarnowskl. 

Specjalne zainteresowanie buclzl spra 
wa firmy J. K. Poznański, która mote 
stać się prccedentem dla looycb tego ro 
dzaJu spraw. l ramienia firmy WYSte­
puJe adw. Wittenberg z Warszawy i de 
Monzie, brat ministra francuskle10. 

Łódź, 10 kwietnia. do gmachu komendy policJi pr.ty uU~y I Władze. policyjne w dalszyru C:ą~ 
Dzisie;sza „Republika" przyniosła Kilińskiego. prowadzą energiczne dochod.~en;a, któ- S2mobo'1•sfs110 )JOll"J•ilnfa 

\u.Z wiadomość o rozwiązaniu przez poli Policja zdobyta szereg dokumentów, rego wYniki oarazle są trzymane w ta· ii W U 
cję ogólnokrajowego zjazdu wołnomyśli świadczących o tern, iż zfazd wolnomv· ł !emnicy. VI WarszawiB. 
cieli, który obradował od dwóch dni w śllcieli zajmował się również propagao· Prawdopodobnie szereg osób z po-
itodzi w. lokalu związku pracowników dą antypaństwową. śród aresztowanych rostanie zwolnio- Warszawa, 10 kwietnia 
handlowych przy Alejach Kościuszld 21. Jak sioę dowiadujemy wszvstkicil za- nvoh p0 ukoń-czeniu śiedrztwa., iednakże W .iiedzielę 0 godiinie 6-ej popołud· 
W świetle zebranych przez „Express" trzyman~h osadz.ono t>O dtuż~zem ba- niektórzy nczestnk:y zjazdu w·)bec zna- niu hczn-ych spacerowk::ów w park1 
nowych .szczegółów, sprawa ta przedsta daniu w areszcie nrzy urzę-iz.ie sled- lezienia komn.romiiuJ·~cyoh dokumen- Ska• „&zewskim zaalarmowały stn;i.i 
wia się następująco: ł" v ..., rewolwerowe. 

Wczoraj w godzinach wieczornych, czvm. tów pe>znstaną w wtęz.lenłu. Oczom nad'biegłych paediodał6w 
~dy wszystkie komisje zjazdowe jut u- • LWU przedstawił się straszny widok: aa ła~ 
kończyły swe prace i na sali z pośród ce leżał mętczyzna w mundurze poliąj-

Ji°o~%l~gd!6k;JiJ!0;~~ył większy od Lojalna spół~raca rz~du i se;mu. ::::~ib:~~~i~:r~cie ~ Obok ~. 
dział policji, który przystąpił do grunto- 'ł Zawezwano natychmiast pogotcnna 
wnej rewizji. Wywiad z marsz.· Daszvńskim w prasie zagranicznej. i. z~atnrmowano pobliskie posterunki pe 

Rewizja ta została spowodowana nie ' lhcy1ne. ',' 
dopełnieniem pewnych formalności pra· Wieaeft, 26 kwietn•a 1 Wszystko to pozwala mieć nadzieję, Przyb7ły lekarz pogotowia .twi.,_ 
wnych, oraz wyraźną tendencją komuni „Neue ~i'r~i Presse' .·,..łi>n w·." :ad że komisja budżetowa zadanie swe szy.b dził zgon. 
i;tyczną obradującego zjazdu wolnomyś- z marszałkiem Sejmu Daszyńskim, ltt6ry ko ukończy. Sejm i Senat przeprowadzą I Dochodzenie po!icvine mtaliło, te de 
licieli. oświadczvł iż już dzisiaj może 3hvierdti<: w ciągu maja i czerwca debatę budżeto- natem jest posterunkowy Il kom. PP. 

Po Vilkugodzinnej rewizji, wszyst- że r~ęd Marszałka Piłsudskiego zacbo- wą, aby następnie podjąć na nowo swo- Edward Kupisz, służący w policji e>G 
kich znajdujących się na sali delcg:ttów wuje się wobec nowego parlamentu naj- ją przerwaną pracę ustawodawczą. chwili powstania Rzplifoj. 
sa.mocbodamł cleżarOwemi przewieziono zupełniej lojalnie i rzeczowo~ • . Dekrety Pret=rdenta, wydane na pod . Powode1!1 samo~6jstwa były b. ci~ 

o.oe -*- Rząd, który w, poprzedmm SeJtD1e ttaW'ie pełnomocnistw, bęcl4 złożone kie warunki matel').alne denata oraz ml 
ni~ brał uldział!1.an1 w obradach plt;,nuiµ Sejmowi (co już nastąpiło _przyp. red.) uleczalna c~oroba zony.. • • S rilSZOI kafastrola ani !e.~ w kom1s1a~h, obecnie pracu1e w tak, ie Sei1!1 będzie mógł zrobić użytek • ś.p. !<up1sz pozostawił 6-c1oro n1e!e-
kom1s11 bud7etowe1 z c~łym sztabem U· z przysługuiącego mu prawa kontroli. tn1ch dt1ectl 

\11 lłk\V zgrania r~ędników ze szczettólnie wielką pilnoś- Po załatwieniu .budżetu nastąpią fer-
cią.. je wakacyjne, po których Sejm zn6w za-

BerUn. 10 kwietnia.. Jakct dobry omen naldy podk.re!lić. cznie pracować nad nowym budżetem 
O strasznej katastrofie donoszą z fe ~ząd ref erento!11 k~misji .hudźeto~~j 1929-30 i w ten ~osób złoży dowód, że: 

'Akwiv„ranu Około godz' 4_t . kt udz1el8: na tąd~n1e 1ak na1dokładn1eJ- ma prawo do życia. 
C\ • my eJ pe a szych informacJL 

wlelłm rura gazowa przy ulicy Wiesen-
strasse. Gaz przeniknął do piwnicy je­
dnego z domów i wznosząc się. coraz wy 
żej, zagrodził drogę rodzinom, które u­
świadom.Jwszy sobie niebezpieczeństwo, 
chciały z domu uciekać. Mieszkańcy te-

łłieudany wiec komuni tyczny 
Poseł Bittner usiłował dwukrotnie przemawiać 

go domu zawdzięczają ocalenie przyby- w Pabianicach do robotników. 

drabin zniosła ich z wyższych pięter. VI Pabianice, 10 kwietnia. do sali Rengelbar<la, gdzie podliwczas 
ciu straży ogniowej, która za pomocą/ 

ten sposób ocalono 9 osób, ale 4 inne ule Petnomocnicy listy \~st~puiąc~j pod odbywał się wiec nie:zaile-inych sncJali-

• • 
1 ze . dn.u wcrora1szym na gooz.nię 11-ą przed si-ę na salę grup'ka komuni:zują·:ej mło~ 

gly groźnemu zatruc·u ga m. na~wą „Jed~ość Robotnicza zw..>1ah w stów. \\11'az z postem Bitnnerem wdarra I 
Kiedy straz ogniowa przejezdżała, polu<lniem masowy wiec na Ncwvm d:zi:eży7 doma:-ają<:'a się od prz~wodni­

nagJc ohvorzyła się w ziemi wielka f{ynku w związku z \Vyhoraml do rady cz.ącego w:ecu, aby ud.cielił gło~u rosło­
szczelina, z której buchnął olbrzymi pło- miejskiej (dQnO"Simy o tern na in'l~m wł Bittnerowi. 
mi.eń. 'ódyby nie to, że straż ogniowa miejscu). Przewodniczący wyraził zgodę iecz 
była na miejscu to wybuch wielk.ieJ' ilo-1 Już o godztnle 9-ej m-ana zaczęty się zanaczył przytem, ie udzieli i.rłosu po-

' · b · • k lf'i b t ·1 • sto\vi Blttnerowi po skończonej mowie 
ści gazu mógtby WY\vołać jeszcze okro- z iera.c na ryn u gr.upl\J. ro o m.rnw, ~- d f 1 

1 j k tk· 
1 

d 
1 

• czeku1ących otwarcia wiecu, a o <:rn<l·zi- prze s.aw:cię a niezależnych socJali-
pn ~ sze s u. t. e na cze nie na tern. nie l l-ej rozlegty plac rynkowy by.f stów. 
skonczyło się t_rujące działanie gazu,! przepeh.ti.ony. Jednakże g<ly mów"Ca skończ.vt prze-
przenikające z pęlmi~tej rury. . f Nagle na trybunie zjawi'ł się pos~ł m6\Vienie przewodniczący ro ~wiązał 

Dopiero rano stwierdzono, ze gaz do· B?ttner (wybrany w Łod'Zi z lis' ty tir. :.;7) wiec. ·wówczas poseł Bittner stanął na 
- ławce i wśród ogólnej wrzawy Począł 

stał się do domu, leżącego po drugiej i począł przemawiać do zgroma<lzo- przemawiać do zgromadzonych. 
stronie tej samej Wicsenstrasse. Około nych. Powiadomiona o tern pot;c1a, zJa- Prawd-0pod.obnle nic obes„~-bby s!e 
10 i pół zwrócono uwagę na niezwykły wi!a sie. natychm·ast ~1a rynku i. rozpę- bez większych awantur, gdyby w odpo­
spokój w suterynach tego domu. Okaza~ 1 dz.ta. \\,"I~ttJący-.::.h, we pozwala!a..: po- wiedniej chw:li nie nadeszta polL:ja, któ-
t • • • , słow1 8;-ttneroWI. konty1mow.:ić swego ra uczestnłików wiecu wyda!Ua z ~nit 
.o się, ze gaz zatruł na śmierć rodzinę przemówi.enta. Poseł Biit.ner po ni·eudanym wystę· 
i:łofoną z ojca, matkf i dwóch cór~kj Komunistyczny poseł nie dat je<lnak pie ws!ad•ł natychmiast do tram·.vaj11 i 
18-to i 20~1etnlej. Ojciec w ostatniej za wygraną i wpmst z wJecu udaJ sle odJecha:l do Łod'ZL 
chwili zapewne obudził się, poczuwszy 
zapach gazu i przyczołgał się do sypial­
ni, gdzie spocz~·waly jego córki, aby je 
obudzić, ale tu OJ)uściły go siły. Znale­
ziono go z jedną z córek na ramieniu. 

Możliwość rewolucji 
w Green. 

Ameryka wzywa 
do paktu pr2.eciw woinie. 

\Viałkł pożar 
w Stanach Ziednoczon~ch. 

Nowy Jork, to kwietnia. 
Wielki pożar rafinerji naftowych 

oraz cystern .olejów n.twralnych wY· 
rządził szkody \V porcie .Regla w pobU 
żu Ii.awanny wynosz~cc 4 mlljony do­
larów. Wielki statek \.Vojentty Stan6w 
Zjednoczonych „Wyoming" oraz statek 
wojenny wyspy Kuby, braty udział ~' 
akcji ratunkowej, w czasie której SO 
marynarzy ponioslo śmierć. 

Dagrildac~a islamu 
w· Turcu. 

Angora, 10 kw;etnla. 
Na żądanie dyktatora Tu.rcji Kemala 

Paszy zg-romadzenie narodowe przytęlo 
ustawe, ~mieniającą stanawisk1' prawne 
religii mahometańskiej w rep ubi' ~e tia­
re·ckiej. 

Skrcśltmo obowiązujący doty-~bc.ias, 
w Turcji paragrai konstytucji, g?.oszący„ 
że • .religia państwową Jest ishm·•. 

Zmieniono również wyraz PQl.."Z~tko­
wy formuły przysięgi składanej przy (toi 

bejmowan:u urzędu przez pre.iydenta 
republiki i postów do parłamen!u. 

Zamiast zaczynającego dotychczas 
.rotę przysięgi słowa: .J>rzv.;lcvam„. o­
bowiązywać ma na 1>rzysrJość formuła 
zaiczvnająca sU:; od dłów: ,,Daj~ ~fowo 
bonąru„„ 

liresztowanf 1 agenta 
pohcji śledczej. 

Wiedeń, 10 kwietnia. 
Dzienniki wiedeńskie otrzvmaty de­

pesze z Aten, z któryc;1 wynik.i, i.L. (jrc­
cfi grozi rzekomo niebezp:e~zc1ls!wo 
wybuchu rcwolt!cji· komun:styczt•cj. Na 
wypa<le.k rewolucji wojs1~a jugo:;i'owi<)ll 
skie ma;ą zaj.Qć kilka portów grcck1ci1. 
Wiadomości dzienników wicdei'1sl( ~h 
ufo z.osta~y d-otyohczas p.otw .erdzonc 
Drrez rządowe lmfa greckiic. 

Konstantynopol, tO kwietnia. 
Nowy Jork, 10 kw1cm·a. W wielką sobotę nawiedziło Smyr„ 

Departament stanu spraw za~ranici- nę ponowne trzęsienie ziemi, które sił• 
nych \Yyc.!a1 lrnmunilrn.t, w kt6ry1n poda- i rozmiarami zniszczenia dorównyWafo 
je, że Stany Zjednoczone i Prauc;a jt..'- pierwszej katastrofie. Nowa ta kata ... 
~·zczc w bicżą(;Yli"l ty~odriiu \\"Yśiq. not~ strofa spowodowała , runięcie około 120 
do 1tr.<OC;w.:1t.w. a między nimi do P-.>lsld, domów. Ofiary w ludziach są niewiel­
w której wezwą mocarstwa d') rokc- kie z tego względu, iż ludność jeszcze 
waii w sprawie za.pardn paktu przeciw- w piątek wieczorem, odczuwszy słabe 
wnjenncg-o. podobnie jak Stany ZF~dao- wstrząsy, opuściła swe mieszkania f 

Bielsko.. 10 kw:ctnia. 
Agent policji śledczej K1ticg~l został 

aresztowany i odsrtaw:ooy do wh,:z:cnia 
w Cieszyn:e. Kri·egel oskarżn:iy ;est o 
szereg nadużyć i wymuszcl1, datuj~cych 
siQ jeszcze z la.t ub~eglych. -..:)11c ~ fraucia. •obozowała pod colem alebem. 

( 



: . Zapalenie · ślepej kiszki 
szerzy· się~-- ostatnio coraz bardziej. 

W ostatnich 9· latach śmiertelność wzrosła o 90 procent. 
' 'frof. Keysser w ,,Beri. Tag~hl.'' zabie wtedy ratować moze tylko natychmia- nicznego zapalenia ślepej kiszki. przeia 

~a głos w ba,dzo ważnej dla ludzkości &towa operacja. · wiającego się w bólach, zaburzeniach w 
sprawie pisze mianowicie o sptistosze_. Skoro zapalenie ślepej kiszki zosta- trawieniu, dolegHwościach żołądka, lół­
niach, dokonywany<1h ·przez cho?'()bę śle- Jo z pewnością stwierdzone, w ciągu na- c_i itp. 
pej kiszki. Okazuje się, że przyrtajmniej, stępnych 24 godiin wyrostek robaczko· Usunięcie wyrostka robaczkowego w 
w Niemczech - śmiertelność z -powodu ·wy m1Jsi być usunięty drogą operacji, bo odpow:ednim czasie jest zgoła pozbawio 
ślepej kisz.ki wzrosła odr. 1919' do 1927 t,ylko w ten sposób uniknąć motna bar- ne jakiegokolwiek niebezpieczeństwa. 
u mężczyzn o 90 proc., 8 u kobiet o 60 . .:łzo niebezpiecznego ropnego zapalenia Zarzuty przeciwko operacji nie wytrzy­
proc. olpony brzusznej. mują żadnej krytyki dziś, wobec tak ol-

Okazuje s.ię przedewsz·ystkiem żę· . Wprawdzie można wyleczyć zapale- brzym1ch postępów w zakresie chirur-
wysoka śmiertelność je. st wynikiem tegoll nie ś,lepej kiszki i bez operacji; wtedy je gji. Przebieg operacji jest bardzo pro.;!v 
tż bardzo wiełu chorych zupełnie nie o- dnak mają miejsce zrośnięcia lub skur- 1 chory po kilku dniach może już wsinc': 
~ro~an.o. ~iadomo~ że pr.zy za~ale~iu-' 1 czenia wyrostka robaczkowego, .. ~tóre z. łóżka. Je~t ~~c n~prawdę lekcewa~e 
ś'lepei kitraki operaCJa w odpow1edmm prowadzą do nowych przypadłosc1, Jesz- niem zdrowia i igraniem ze śmiercią 
c~~sie iest wszystkim, · gdyż na 10 ' tysię.: ' cze bardziej niebezpiecznych. 

1 

Wogóle 'fakt, gdy ktoś zaniedba chorobę • nie 
ey operowanych uni.iiera zaledwie 0,54~; zaś wyrostek robaczkowy, który raz po pcdda się operacji we właściwym cz::.-1 
Wsz.ys~~ie nie!11a:~ 'V1'.'P~ki . ś~ierci I?o'. (llegał ostrej chorobie prowadzi do chro s:e. 
operaCJ1 ślepeJ )ciszki przyptsac na.Jezy; ~~~- „,,..r ··-· ·• „ 2 ~-· ·;:·;;;: • ·--„ -
temu, że operacja była ł"o!hiona zbyt pó"I , 
źno, to znaczy 111ie w ciągu t2 do 24 go"! : 
dzi.n _od początku c:horohy. · · . . . · 

Iśtotą :zapalenia ślepej kiszki f esf O.. ,. 
stre ropne zachorzenie błony kiszkowej!' 
wyro-stka robaczkowego, Ten .wyrostek , 
robaczkowy jest więc głów11ym siedlis- '1 
kiem char-oby. Gdy się dor destaną ja-: 
kiaś twardsze rzeczy lUib obce ciała (pe~;,' 
stki, if;!ły, skorupki naczyń itp.) powsta-' '. 
je zapalenie, Niebezpieczne jest onq 
szczególnie z pmvodu skorupek czy też" 
emaiji z naczyń kuchennych, ·'bo usz.ka.;<1 

dza}ą one · blonę śluzową kiszki. i'1 
· Skoro tylko w wyrostku · tobaĆ'z.ko~ ·· 

wym powstaje ropa, może się ona usu- l 
oąć przez kiszkę, wtedy ostre' · <>-bjawy.f 
chorobowe ustępują, lecz ·pozostają mi~.I 
ino to przemiany w postaci zrostów i·! 
uszkodzeń błony śluzowej., Gdy· jednak'· 
ten ·odpływ ropy jest niemoiliwy hądź ~· 
povlodu. wad1tlwe,~o półożenja · ·wyrnstka, . 
hądź też z powodu znajdywa.nia się w' . 

J\\akabrycznem mowtem dla automo._ 
listów w· leSle fontałnebłeau we Pranej 

·jest tablica. przypominająca.. Iż w tym 
• mle.iscu WYdarzył się śmiertelny wypa. 
I dek samochodowy. nim ciał obcych (owych pestek ' itp.)~ 

wtedy ścianki wyrostka róbactkowego · 
pękają w ciągu 12 do 24 godzin wskutek. 
zapalenia ropa wylewa się do jamy hrzu< 

sznei i powo.duie ,zawsze niemal śmierter :'.1:. JJltO ~(ft Di~· ,kDeJ· Uł[J·l-. Ile zapalenie błony brzusznej: . 1
: 

Zapalenie ślepej kiszki spada_ . na · 
człowieka całkiem niespodzia.nie, · przy· 1 · 

najlepszem zdrowiu. Pierwsze jego ozna · \Mężczyźni nie przeczvtają 
ki - to bóle żołądka, mdłości i podwyż- ' 1

1
• poniższe!!O do końca, · 

!łZ&na t~atur~ Nudności prowadzą ,.,. 
nieraz do wymiotów, a ciepłota ciała wa,, Il Biały haft pierze się tak samo, jak bie 
ha się między 3'7 a 38 stopniami. Bywai:.\ I liznę, tylko z większą ostrożnością. Jeśli 
iedftak wypadki, że organiim . tach<>wu- zaś chcemy być zupełnie pewne, ze haff 
je normalna\ ciepłotę mimo zapalenia; je- ·,się nie wystrzępi, należy miejsce zahaf;. 
i'li wię<: czujemy zupełnie bez powod" · towane naszuć z jednej i drugiej strony 
Łwfe w tołądku i nudności,. powinniśmy " • st i n gu et te. królowa JJafyskiej rewii. ze swolm DOWYJD oarlnerem kawałkiem bawełnianej materji i ta\ 
~awet przy normalnej temperaturze l S p a d ar o. lprac.o. Prasować trzeba na wilgotno z Ie-
nrracać się do lekarza. , · .· ' W. •• wej strony i .ca miękkiej podkładce, aby 

.W wypadkach wylania się ropy do ja- p • J k 100 ooo haft się uwypuklił. 
my brzusznej nierąz na$tępuje. pozmn.a . Je grzym a kalek Haft kolorowy na.leży namoczyć • 
pctPrawa, lecz suchość języka,' przyśpie-1 · . • !kwadrans w letniej wodzie z domieszk, 
szony puls, ziemista cera wskazują wy- d . ~ . . · terpentyny (na litr wody dwie łyżeczki 
ratme na to, że. r·ozpoczęło ~ię :tap<l:1enie O D8mJOfU· meksykanSkJego _fekarza•CUdOiWÓrcy. od kawr t~e~tyny). .Poteni tt:ze się 
~pooy br.zuszneJ, kończące 1uę prawie u _ . . . · . haft delikatnie i ostrożnie następnie płó-
waze śmiercią. Dreszcze zaś, . towarzv- D? mie1S00wp~ .Bs1nna'2l0 w Meksy- downycb rezulitatacb ~li Ffde~.ia. cze w czystej letniej wodzie, a na końca. 
sz~ temu objawowi, dowodzą, ze ropa ku.. Ciągną V<! ?Sta~h c~ch, n~by ~o Podobno - tak głoozą Je~ x~ol-cnmcy w zimnej. 
?.rzenika już do naczyń . krwio~oś~yoh, św1-ętego. nueJSCa'. me5lronczeme dl~g.e - przywraca on słuch d2lJ.leC1~ od u- Hafty metalowe, to znaczy ~kona„ •••••••••••lili••wmmm sznt.t.ry" p1el.grzYI?~w. . Tam oto bowiem rodze111a głuchym, loozy rozma:~te kale- ne złotą, srebrną, lub stalo.w' nitką, q 

„El Nino FidenCio , wielld lekarz, uzdro ctwa, przeprowadza nawet mpetnie z obecnie bardzo modne, ale mestety bar« 

. Zil\Vzł• P.1J starzB." ·. w.icitel, rozbił swuje namioty. punktu chirurgji, prawidłowe operacje. dzo prędko czernieją. Oto jak naleity je 
'I U ,_. · DookrYła slied.Ziiby cudownego leka- Opowi.adają.. że nawet prezydent Mek- odświeżać. Najpierw je czyścić środkiem. 

.ms-Ci sa·ę na rodzin.je j_· p· ·0 r~ btiskQ 10,000 rozmaite-go rodzaju 11- syk~ Caill.es, należy do pacjentów fi z ~orącego .chleba, potem zaś · szczotką 
waJi.dów, kail.ek, ułomnych zaitożyło rów- <leocia. zwilżoną spll1t~se!11· • 

· śmierci.. ' ,: ·' nii1ez swoj.e obozy, w których czekają Doot<0}nik ów ci:erpiaq na zapalenie Aby powroc::1ć ~połysk trzeba Je n• 

Osobliwy t
.nsta· m/J_·n··_ -

1 
cie:rp,Jiwile· na swą „ko1ejkę„, u.możtiwia- nerwów, z któregD Pidenc~·o znakomicie koń:.cu. wyczyśc~ć miałką kredą lub ~g.. 

~ ~- }ącą <lostafoi•e s]ę do lekaTZa. go u·rorowit Wzamian za to Calles za- n~ZJą 1 nas.tęprue suchą szczoteczką, ab'J 

t2m1qranta.. .,_ ' fidencio liczy zailewwiie 25 lat. Po- pe\\"llilł cudownemu łeka:rzowi trwalą o- nie zostawić pyłu. 
. , , _. _. _ .. chodzenie fego jest dJOść zagadkowe, mi- piekę rui.du. R f C 

Przed ć~1e~c. w~ekiem ·. ~yeńligrowa,ł mo; że sam utrz.ymuj.e, iż rodzma je~o Fidendo posi:ada, z.daje si:ę, jakiś wy- BCBP a aru_ Sil 
do. ~eryki n1e1aki Andr.zef ·Za~ad~ki. 1 ze strony ojca poohodzi z Anglji, ze ją!tko"\•lY dar mag.neitycz.nego PI"ZYciąga-
uciekaJą<: przed przykrem1 stosunkami fa strony matki z 13-0'sronu. M1ociy lekarz. nJ.a do siebiie ludza. I ta siła magnetycz,na na zdobyC/'2 sławy SCQ• 
nu1ijnemi i rodzinne~~· . · : •. · „ >:· •. · '.:.- · którego fama wzrost a w przecign krót- -dopornaga mu do korzystnych wyników 

Kto tam był .win1.en, - mewrnd?~o, kie~gu czasu, a: którego zwolennicy bezą przed'Siębranych przezeń kuracji. Lu- lllCZntn. 
dość że Zawadzki WY'J!C'h~ł •. pozosta~1~~ . się . już w tysiące, st{}suje w skoi·Ch ku- dzfo, którzy l}fzychodza. do fide11cia w Jedna z lonidyńiskich gaiz:et podatie w 
szy dwti. n:iałych synkow 1 ~~nę,_ ; .. ~tora racjach dwa rodzaje lekarstw: jedit:C roli pac}enrtów, ni:e maj.ą ittż Wątpi iwo- artykule, \V któniirn autor. zastan;iwia 
wkt6~ce z~rł:i·· ' ·_ <: ·--. .. „ :, r· ' przeciw chorobom wewnętrzn„ drugie ści, iż on przyn°i'esri'e im lt2'drowumie. się nad istotą i przyczynami sławy -viid-
' Kilka ~tesięcy te~u. zma:rl"'!' ~t -o- urneciw ni:edomaganiom zewtlętrmym. \Vi.erz<> mu śle"". Wielki -wplyw su- kich aktorów .i śpiewaków, . „recep_ tę"1 
1t Zawadzki. Na obczyznie do·robił się, po ·, · .- .. . . . . "' Y" 

siadł majątek wartości o'koło 100 tysięcy Poza tern p. _FLd~nc1-0 pos1a~a _łeszcz.~ gestywny wywiera · lekarz-cudotwórca jaką dał Caruso S>tynine1 a11strałijskiei 
złotych.· i przed śmiercią zapisał -g0- swei w. swym „gabń1nec1e I·~karsln,m pan; •ll!ietyiko na tfomy nieoświieconych. Do śpiewaczce Evelyn Sootney. R,ecepta ta: 
ci.ostrze stryj1acznej do której miał szcze- ~iel~1ch ~.rubY'C~ obcęgow, ktor~1 do- pielgrzymów, którzy ściągają pod na- brzmi kró.tko i lakonicmi-e: 
fólną iiłośł, S~anisławie Z_aw~<!zki~i;·, pod konu~e n~)fOZI?ailtszycb oper~:yi zębo- mi:Qty r'idencia na1'eżą licz'T1i Z11a11i po- głosu 20 lll'O-Ceu.t 

.~,k jednak szczególnemi ,warunl\am1, że wych: M1!11'°, ze ti: „obcęgowa me_toda Htycy; r>rzemysłowcy i różne wybitne wyt:rzymafości fizycznej 20 •• 
CZYJlią one .sam spadek niejako fj.ktją. \\7'da.J~ . SJę napozo~ r:ia~o zachęc.<iJ<\Ca, ,.osobisfości meksykańskie. reprezenitatywnego , „·~ Majątek mój - głosi festament...:..... P~n~OOL? zastosiowuJe Ją. z. ta.ką WKlocz- Czy jed:naikże skutki ,,urorav.iania" wyglądu 20 „ 
~apisuję Stanisławie Zawa~zkiE;i. le.cz _.o- ll,l!~ ,w;_YJątkową z:ręcz~1oą 1 d.el1karno- owego lekarza są trwałe? Trudno w to Rutyny i techniki 20 H 

bejmie go w posiadanie dopiero wó~cza:; ,, ŚC:m„ z.e wszyscy pacJen~i. sa mm o::z~~ uwierzyć. Amerykańskim hurnbu~:cm szczęśda 20 ... 
gdy przeżyje moich sy.n6w. - · _,rowairn. Chorzv zapewrna:ią m~sowo, rz wydaje s;~ bowiem wi;adiomość, jakoby PrzepJs ten musi być snać bardz\> 

Synowie Zawadzkiego liczą obecnie ryie o-dczuwa...Ttą . nigdy żaicliniego oólu, i:a- dwie flasz;ectzki jakiegoś Lekarstwa, a- Skutecziny, skoro autorem jego Jest -
~ lat mniej wię<:ej 30, spadkobierc:i;yni ·wet, · gdy cudowny Le:kalf'z wy.rywa im plikowane nawewnąitrz i naiziewn<\trz, jeden z największych śpiewaków śwła• 
zaś - 60 niewielkie więc . ma szanse_prze J2 iębów po k!ol1ei. tud;złeż para obcęgów, rniogfy ttzdrawi~ ta, cziłowłek, który cieszy: sii"ę ongiś nie-
tycia swych inłodych k\J.ZYDów. ,.: _ · · · Prz~ caily Meksyk idzie fama o cu- wszdkiego rodzaju choroby_ b.Y'waiła $lawa m obu pół!ku!lach..-
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Jak Łódź spt}dzila , . t ? SWlt} a ..• Nowy prezes P. K. O. 

Oficjalne otwarcie w:osennego sezonu na ulicy Piotrkowskiei. -
Porzućmy już ten oklepany deptak! - Sensacja wczorajszego 

spaceru-dyngus.- Swięto panów dorożkarzy.-WieTkanoc 
na krańcach m!asta.-Poświąteczny katzenjammer. 

Łódź. 10 kwietnia. 
Dziś zrana tycie wkroczyło na swe 

ltormalne tory. Ulice ożywiły się spi-e 
szącymi do pracy ludźmi, sklepy otwo­
rzyły swe podwoje, miasto zdjęło ze sie­
bie swe świąteczne szą.ty i przyodziało 
aię. w szaty, codzienny strój. 

Przeuły święta ... 
Przeszły dwa dni wiosennych, roz~­

mianych pogód, na które ludzie czekali 
z takim utęsknieniem i przez tak długi 
czas gorączkowo si ędo nich przygoto­
wywali. 

Trzeba jednak przyznać, te 
Wielkanoc tegoroczna wypadła nie naJ· 

gorzej. 
Przedewszystkiem dopisała nam pogoda 

Błękitna kopuła nieba, nieskazana 
ani jedną chmurką, wznosiła się nad mia 
alem kominów, plajt i wytboistych bru­

, k6w. 
Gwoździem ubiegłych świąt był OCZ)' 

wiście spacer na ulicy Piotrkowskiej, 
ciągnący się przez cały dz:ień od wczes­
nego południa do późnego wieczora. 

Ulica Piotrkowska wyglądała impo-
1tująco. Różnokolorowy tłum spacerowi­
czów, skąpanych w blaskach złocistego 
słońca nadawał nielada powabu najgł6w 
niejszej ulicy naszego miasta. 

Łodzianki uważają święta wielkanoc 
ae za okazję do oficjalnego otwarcia wio 
.sennego sezonu. Na ulicach widzieliśmy 
więc ostatnie najmodniejsze modele wio 
sennych kapeluszy, wiosennych palt i 
wiosennych pantofli. O drożyźnie tych 
modeli świadczyły aż nader wymownie 
wysuszwe głowy i zbiedzone miny mę· 

iów, 
kr.o~cych smutnie ze spuszczoną iło­
wą obok swych wiośnianych połowic. 

Niemało trudności ze świątecznym 
spacerem miała nasza policja, która w 
żaden sposób nie mogła utrzymać w ra­
mach chodnika tłoczące się masy space­
rowiczów. Tłumy, przewalające się po 
chodnikach skorzystały w pierwszym 
dniu świąt z wstrzymanego ruohu tram­
~ajów i ko11.tynuowały spacer na brze· 
gu jezdni. 

Przy tej okazji warto zwrócić uwagę 
na charakterystyczny szczegół, a miano­
wicie, że boczne ulice świeciły komplet­
nie pustkami, podczas gdy na Piotrkow­
skiej tłok był niemożliwy. ł.ód.t pod 
·łYm wz~lędem 
Die pozbyła się leszcze swej zaścianko-

wości. 
obcej wielkim miastem, gdzie spacer nie 
ogranicza się tylko do jednej ulicy. Ma­
my przecież bardzo ładne i jaki(! szero­
kie Aleje Kościuszki, czemużb;y więc 
tam nie spróbować szczęścia podczas 
aw'ątecznych spacerów?„ Zostawny już 
ulicę Piotrkowską z jej oklepanym dep· 
takiem i wyświechtanernf wystawami, 
zaczerpnijmy świeżego powietrza w A­
leja chi 
. Sensacją dnia wczorajszego był dvn­
~us. Lwią część spacerowiczów stanowi­
ła młodzież w wieku o dlat 8-.iu d:> 15-tu 
obojga płci, 
oblewając się nawzajem lepką substan-

cją o wątpliwym składzie. 
W tradycyjnym zapale nieliczono !ię 

t iadnemi skrupułami, oblewając wodą 
osoby starsze, wskutek czego w wielu 
wypadkach doszło do ostrej W)miany 
słów między przedstawicielami starsze, 
go pokolenia i młodocianymi urwisami 
w czapkach uczniowskich. 

Skutki wielkacnej tradycii ujawniły 
się wkrótce w postaci wielkiej kałuży 
błota na chodniku ulicy f'iotrkowi;kiej. 

Naj1lepiej święta wypadły dla na-

ilość awantur i bójek była stosunkowo 
mn1~jsza. 

Mimo to żadna z łodzianek nie odw:i. 
żyła się sama wracać po godzinie 9-ej 
wieczorem bocznemi ulicami miasta. 
Trudno, święta muszą mieć również 
swą złą stronę!.. 

O frekwencji w kinach i teatrach nie 
trzeba chyba dodawać. Wystarczy tylko 
zaznaczyć, że zarówno w kinach, jak i 

teatrach oraz cukierniach panował -.riel 
ki natłok i trudno było dostać się do ka 
sy. 

Jak widać więc !!: powyższego świę­
ta Wielkanocne minęły w Łodzi dość 
wesoło pod znakiem spacerów i zabaw. 

A najlepszym chyba tego dowodem 
jest dzisiejszy ogólny katzenjammer. 

-bak,-.., 

Dr. HENRYI( ORUBl!R. 
~mianowany preuisem Poc:Rcnrei 

K8$Y O~edooścl 

Zd1rz1n1I· tramwa1u 
z dorożką 

na ul: Zgierskiej. 
. · Ud!, 10 kwietnia, 

rRa dcy Zgierskiej obok domu m. 96 
zderzył się tramwai z dorotką. 

Dzięki zimnej krwi motorniczego, któ 
ry w ostatniej chwili zahamował wagon, 
karambol me poci~nął za a-ob, groźniej 
szych skutków. 

Jedynie pasuerka .do~ 64-tetW. 
Zofja Zawadzka fKilitlskiego 64) wsku­
tek wstrząsu wypaqła na bruk1 d-0znają.c 
ciętkich obrateń ciała. 

Pogotowie 'odwiozło fil do azpitala 
łw. JózefL 

&·IB1Dlil dZIB\VCZYDkil 
spad~a z rusztowania. 

ł.6dź, 10 kwietnia. 
Na podw6rtu domu przy ulicy Rzgo­

wskiej 113 miał miejsce wczoraj w god:;i 
nach po.południowych straszny wypa-
dek. , 

~letnia Stanisława Czekalska, ba· 
wiąc się bez opieki, dostała się na rus.i­
~warue. oci pewnej onwiii dziewczynka 
nagle straciła równowagę i runęła na 

l o t n r k G a y ef. wynalazł spatłnc'ltr on nowego fn>o. Pr6boWal on 01>u~~~ć bruk. · 
~ z pł\:1 ws.zero piętra wieży Eiffla. Spad~ichron odmówił Jednak PoSłuszeń· Lokatorzy domu wezwali pogotowie. 

stwa. lotnik SPadł i Poniósł ś~ć na m8eiscu. Przybyły lekarz stwierdził pęknięcie •lllJll••••••i• w czasz.ki i w stanie nieprzytomnym prze-
. wiózł j2' do gzpitala Anny Marji. 

V~ybory dO·fldy m~e!skiBiW Pabianicńchlstraszna śmierć dzfecka 
_Ogółem złożono 11 list -Ilość uprawnionvch do 

głosowania obywateli wynosi 25 tysięcy. 
. pod kołami ooc1ągu. 

Z Warszawy donoszą: 
Przy plancie - elektrycznej koleiki 

Pabfanice, 10 kwietnia. dzo wielkie. Wałka między poszezeg61· Warszawa - .Qrodzisk bawiła się s.tet-
Onegdaj upłynął termin składania nemi listami wre na całej linji. nia Czesia Nawokówna zamieszkała u 

list kandy~a~ó~ ~ związku z wy.borami Z obliczeń głównej komisji wybor- rodziców przy ul. KopiÓskiej 13; 
do rady m1e1sk1e,, które zostały wyzna- czej wynika, że Pabianice liczą przeszło Dziewczynka wybiegła na szyny aku 
czone na przyszłą niedzielę t.J. dnia 15 25 t-i"'cy byw t U . eh d rat w momencie; kiedy nadjeżdżała roz· 
kwietnia tlh. „_ " 0 a ~ • aprawmony 0 pędzona kolejka. 

Ogółem złożono głosowama. Przerażony motorniczy nieludzkitr 
11 list, Ponieważ w pabjanickiej radzie miei- wysiłkiem starał się elektrowozy zatrzj 

a między innemi 6 polskich, 2 niemiec- skiei zasiada 31 osób, przeto obliczają, mać, ale było już zapóźno i dziewczynka 
kie i trzy żydowskie. że do otrzymania mandatu radzieckiego znalazła się pod kołami, które przeclę· 

Zainteresowanie wyborami jest bar- trzeba będzie zyskać około 600 głoi6w. ły ją_ na połowę. · 
Zmasakrowanej dziewczynki nie nio· 

żna było wydobyć i .trzeba było czekać 
na wóz pogotowia ratunkowego • . które 

, 
Ha l<obiercu ślubnym arszawy 

najwięcej staje panien 
Mężczyźni góruj~ w rubryce· rozwiedzio· 

ny.eh i wdowców. 

uniosło wagon do góry. . 
Wówczas · dopiero zwłoki wydobyto. 
Motorniczy pod wrażemem wypadku 

ule~ł wstrząsowi nerwowemu. 

TragiGzny skok z pociągu 
szych rycerzy bata, którzy korzystaja,c. 
z wstrzyman~o ruchu tramwajów w 
pier-Wszym dniu świąt. darli sklirę z pa­
sażerów co się zowie. Na przyszłość 
trzeba będzie 0 tem -'wn;e ~ pam'".'.łać i Mieiska statystyka Warszawy po..ia-'naiwyźsza stosunek ten wynosi 12 na Łódź, 10 \wiet:nia. 
zawczasu pom) śleć o środkach zarad- ie nader szcze.g6łowe dane, dotyczące 1 OOO. Na torze· kolejowym przy ulicy Sre· 
czych w celu ukróce ;il nfrzeJT'! nie?za- ilości mał~eństw, ·zawi-eranych w W ar- .• Warto. nadmieni~. żP. lkzba mał- 1 brzyńskiej ~aleziono młodego. ~ę~czyz.. sadnionych apetytów panów dorozka- szaw1e I ZC'nstw I?;eszanych tj. %a\'l1Crnnycl1 pr:z~z nę, zdradza1ącego s!abe oznaki ~c1a .. 
rzy. . . j · W ciągu całe~o ubiegłeg:> rokit zare- os~by roz.nyc~ wyznań stanowiła 5 proc. j ~e~ano ~o~ pogot_o~1e. ktc;ire 

Krańce miasta spędz1łyk . św?ęta1 na jc~.trowano w steli cy 8 12 ~ nowyc.h zwią ~gołu. z6wdlązkowż. Podług sttanu. cywilne·; 1stwgierddztło ~tęk1m~c1e Jc6zaefszk1 i przemoz 
. ~w6j sposób Główną atra c1ą by a o~ . . . . t go wsr mę czyzn ws ępu1ącyc11 w 

1 
o o o szp1 a a sw. z a. 

czywiście zwiększona z okazji świąt zkow matzeńs~.ich, w .e1 lic-zhie 6 :98 związki małżeńskie było: kaw~lcr~w Jak się ?kazał~ był t~ niejaki iPawtł 
konsumpcja alkoholu. W eczorami wzmo wsród chrześc11an. Na 1.'.>00 chrześc11an 88.7 proc„ wowców - 10.1, rozw1edrio- , Dębowy, m1eszkan1ec Kalisz~. 
zn' "ne patrole ')Q 1ic ire czuwały pilnie !)r1vpada 9 6 nowych m.ilieństw. Jesi. nych - 1.2 proc. f Dębowy wysk,oczył z pociągu będąct 
na-'.l s" i..o:em ; '1 e-- p= p. "M ·rtwem miesz- to' <> •dzo niewiele. W Pł :-uży, w któ- 1 Wśród kobiet liczba panie: st_a~wi- 1 J!o w pełnym biegu i uderzył &łov;i\ o 
kai.ców dzięki czemu, iak sie zda:e. r-:,m liczba z~wierao.ycb mdle-ństw ier.t 1ła 92 proc., wdów - 6.8 proc. ,słup.. 1 
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• • • KSIĄZĘ CZY Bł.1AZEN • udziałe:ary genjafoef • • • • 
Iwan Petrowicz czarufąey sw, urod, i grą ., 

lflarceu~.t~~~!~!„..:·:i :::.;.::;:" I Wesoła wdówka • ••••1•1 •••••• o„ep:~~a~n~:~rze 
>-- Co ty robisz teraz?, 
- Sprzedaję meblę. 
- J dobrze cl idzie? 
- Tymczasem wYSprzedalem swQłe 

Stolica dymu i miasto bez płuc 
Więce_j światła, więcej zieleni i słońca. 

K1ody tódź bqdz1t1 ,,m1astom-oqrodem"f ,!f'\0ji M N \AT CJł\ ~ Ł6dź, 10 kwietnia. 1iące istnień ginie na ołtarzu wsp6łezes-
[r.: J J Gród nadłódczany w nomenklaturze nego Molocha - gruźlicy. 

f
il!,. ~"'ł geograficznej posiada szereg riazw i Niema chyba drugiego miast~ w Pol 
„ .. ~ ·:. · ·~ . 4 Ollliej lub więcej tra&iych · Określeń. A sce tak ubogiego pod względem kr.a.jobra 

więc przedewszystkiem „tódt'' .. , choć ll zu jak tódż. Ani drzewka, ani słońca, 
Ł łodzią najmniej nia wspólnego, ze wzglę ani trawki, zieleni ani na. lekarstwo. Ryn 

I Ó f 
du choćby na brak rzek.i. Ale stało się, Rztold, podziurawione bruki, odrapane zn Ul 0 samo nazwa zostaje tradycji\. Jeżeli jednak mury i ..• to wszystko. Taka jest p~nora-

Prześliczną pannę Finkelstei~·~ to. ohodzi o określenie - Ł-0 w tym wypad· ma współczesnej Lodzi. Kilku raehitycz 
dzi poznał w Karlsbadzie młody anglik, ku istnieje ich taka mnogość, że tylko nych drzewek i parków pr:iesłonii;tyeh 
arystokrata, k tóry ród swój wywodził kilka z n

1
ich przytoczY1:ly: A ~ięc „stoli zazwyczaj mgłą dumy ~ie można bo­

t>d Stuartów. Mifość jak to się mówi nie ca pracy', godność na1zupełn1eJ zresztą wiem traktować poważn1c. 
pyta __ potomek starożytnego rodu za- .easłużona, dalej „gród bawełny i dyskon Dzieje aię to wszystko w XX wieku, 
kochał się na .z~b6-j w pannie Finkel- ta'', - no i najziipełniej · łut prozałcu-:r podczas, gdy na. zac;hodzie ideałem 
stein, oświadczy się i został przyjęty. „polski Manchester''. miast stały się t. pr, ,,miasta ogrody''. 

Po ślubie mł-odzi wyiecMli do Londy S~ jednak ludzie, którzy 11tostm~lt A u nttS? „ 
nu, a młoda małżonka wróciła do todzi. swój do Łod.zi okreś1ają w sposób wręcz U nas ukazało się niedawno rozpi>­
?:najqpie panie składają jej gratulaoje. lapidarny - „złe miasto„. Słyazałem rzą.dzenie ministerstwa sptaw wewnętri 
Pew11ego dnia młoda małżonka, FiukęJ,.. kiedyś nawet ~auu_t, te tódt jest wogó„ nyab nakazujące zadrzewienie ' gmin 
stein z domu, przyjmuje swych gości w le „miastem bez dusey!•, miejskich i wiejaklch. DotyQbe21a$ ozwa­
iałobi e. • Nie zamierzamy w tej chwili Jia ten ło się ono echem jedynie w gminaQh wiej 

- Co się stało, kochana pani Flnkel- temat .:>~wierać .pol~miki. . Szer~g tych s1kie~, Jak, bow~e!ll donło~ła, iuż ,,.Repu~-
stein? .. - pyta jedna ze znajomyen. „nazw •• 1 „okresleti pragnięmy 1ena u- h~a w stiuostW'l.e ł6dz1uem pd'był~ Slę 

_ Któ umarł? . ~pełruc, . • . f~ druga z rzędu ko~e~encfa fQłwięco-
- Nikt. Ale dzisiaj przecież jest ro- • Otó.! naszem. .zdame~ ł..ódź 1est,,~ n!*- .sprawom z;adrzewietua, Powzięto n~ 

cznica śmierci nci.szej biednej Man! lpserwszyrn rzędz1e „s.tohcą, dymu 1 n1e1 szereg doniosłych u.eh.· . wp.ł, '{W Łodzi 
_ Jakiej Mani?.. · • „miastem her,; płuo"' .•.. Nie je8t t? iad~n tymezĄsem ołęho i ·głucho. 
-- No, pani nie wie?,. :M.ą,tji Stuart!„ parado.~s ale riec~yw1stą t~aged13 ~zesć Dlacf:egQ7 X. 

- „~ · set tys1ęcznł>.'go nua,til, gdzJe rocznie ty 

Sensacyjny num~; w cyrku, Duoa ----- ę, 
Jackson - an~licy. Punktem kuhnina.„ 
cyjnym numeru jest skok z wysokości 10 
metrów górny Jackson ma zeskoczyć 
na ręce dolnego Jacksona. Rzucają 110-
'Jie krótkie zdania: 

- Ave yoti bidge apaf? 
- Jes, all - right. < ! 

- Wate spuc:ke yo! 
:Jacksoa skacze na Jacksona, ale ta.k 

niezręcznie, że trafił go piętą, w twari:. 
Uclerzony Jackson · syczy przęz zęby 

DdrażaJąGa zbrodnia seksualna. 
Maturzysta, pokraiany nożem chirurgicznv~ 

· ~es.z~ze nie przebr.ZtPi.ały. ~eh.a .g. łośne liprzyz.naje, .tęc~ ist(lfeją pue!;i'V" Jlięmu 
go na, cały świa. proG0Sl,1 tteznia f!imn~u:jal Jut nie posilalci, lee~ mi;z fl,ięQdpart~ 
ttego Pawła Krant1:a, ..,..,... PfOCesu, który dQwmły. 
odsłonił potworny obr~ maralnego u„ Pr~edewseysłkłęrn n.a wvci~~zkę do 
pad.ku i gw-yrodmenia wśród d2Mej.a~ej JJn. iejs~. a, w. Jdórem potem ~nale~.iono je~ 
niemieckiej młodzieży, ~ 3 juz nowa, ie- go trupa, DaWhe 'łf.dał się Złam na. sani w 

Jeszcze Jed~ operetka w teatflrz.e 
P<>vula-rnrym - to wprawdzie jeszcze 
Iedno oooc.zooi,e od tej liiinji repertuaro­
wej, którą teatr tein w;nienby właściw.ie 
kroozyć. ieże1li ma od;powiiadać i..:itotne­
mu swemu przeznaczeniu_ 

Ale - trudno. Przytoceymy na a­
sprawiedll:iwie.n.i.e argument, że w ol()fe­
sie świą>teczn,ym szerokiie masy pub1W:l­
nio00i la}{ną jak 11.aijLtej'szeJ roz.rvwld... l 
tego punktu widrreniia mclodyjlna o.pe-ret 
ka Lęhara na deskach scenicznych Pl? 
pirlarrciaika w tygod111iu w.ielkrutocnYilll 
ma mewątp.Uwiię pewną racje by;tu.­
T embardrz.fej, że - w rammh możHwo­
~ tego teatru ........ WYStaw~ jest, na· . 
prawdę filtezwykle staranniie, z n:iezwy· 
kłym nakładem pracy ~ pomystowośd 
r.eżysers~:~cJ. 

„ W e:s:oifa wdówka." ma w świ.ede te.. 
awalnym Jut od dobrych lał 20 uroblo­
™' ooln!lę„ Należy do naJlep$Zycb, w ch>­
robku lro~kim mima Lehaa-ai. 
obiegła. też w SW'Oim czasie zwycięsko 
WSZ3!8filde s.eeny operetkowe starego i: 
oowęgo świata. Zabawną. za.kra wającą 
o!eco na satyrę p0l.i'tYemJą akcie umz.­
ma'iciłą w Teatrze P.opularnym rety­
ser,ją, ponaótn ~atYm sooregiem wkładek 
~ro tri ca.ftość zyskatla sobie 
w nt-edzliciny ~ nad& gorące <r 
lclaskli tłunm•a ~ebr.mY'cll l dbslronale 
bąrwiąaytjl słę 'W'lidizów. 

Zwłaszeza ;podQbafy się w akcie diru.. 
gim tańce d!z,ied, ba.rdlzo zgrabnie i po-. 
m:ysławu utorone przez st. Za.borow­
~ Rówu4eż efekroowna wstawka 
~ huśiawkami dlozinalia zastużoo:ego p&i 
wod'7.enia. 

W~wtslsJQ mrogół u1I>ełnie udane. 
~lej ..... miejmy oad-t;i'eję, te Teatr1' 
PQWJitmY ua~ cycilło mów rui. wta­
śctwę tory teatru drawą,fylezlnega i da 
Uilnl jeszicze w breiiącym sezooie coś ...­
z w~wego sobi~ powatn·i·ejsz·,;go za ... 
kreau.,... L 

- Moryc, zwarajował es? ... 
- ~ ,,,. szcze bardziej odrażająca sprawa obraz towarzystwie Hussmanna. Nąstępnie na T~ATR MIEJSKI. 

t~ ieszcze jaskrawiej ppdkreśla i µzupd tr~ewikaoh, .które .wówczas Hussmann D~ 0 iooi. S.30 „Splsdc carowe-!'' (Raspu.. Do Grand-hotelu zajeidża p. Kaptu„ 
a.iń-ski z Sieradza.. Prosi o mały pokoik. 
Portjer wyznacza pokój, chłopiec zabie­
ra bagaż pani Kaptusińskiej i prowadzi 
~. W pewnej chwili pani iKa.ptusmska :t:a 
czyna ener,gicznie protestować. 

- Ałe co to za pokój? To za mały 
pok6jl Bez ł6'źb. nawet! Tylko jaku ka 
1tapka i lu~troł_ Nie biorę tego pokoju! 

Chłopiec uspakaj~ ią: 
- Proszę pani, to dopiero win.daf „ • ... e rozmowy, podsłuchanej pode~as 

lwiąt na ulicy: 
- Ja, proszę pana, jako ochotnik 

wtedy się zapisałem. :So to było~ tak, \\si 
dzi pan: - QŻeniłem się w lipcu, a. woi­
la wybuchła w sierpniu. Ja, wie pan, tu„ 
~ię spokój, to poszedłem na wojnę.. . 

Orzez monokl. 

ZLA PRALNIA. 
- Proszę pani, ieże'1i resicze raz ma„ 

le koł·nie:rizyiki będą tak ź_le uprane, prze 
~tainę d-0 pani oddawać bielimę ! · 

......., Ą na cz.em polega ten błąd? 

mą. miał na sobie, stwierdzono ślady krwi. tifl). · 
O ile w procesie !{rant.za fakt seksu- Co więcej - szci:egół paioh.yclniejszy - Jutft' (środa) PQ r~ .(.ty ,.N. O. s.• (Nie e-

alnego zwyrodnienia dwóch wyrostków jak eksperci stwierdzili, DaUlbe poprQsttJ tfll\ie 11le). " : 
odgryw!l.ł w stosunku do 011tatecz.nej tra~ żywcem krajany był c-hirurgiczn-ym nn. Cmwartek łlO rai; •my .,.Kred<JWe Ko.fQ •' 
~edji tylko rolę pośrednią i niedokładnie źetll, u ifiu~smanna zaś znale.z.fono fute- CoP31~::"1J:lo. s. „ ' 
wyęwietloną, o tyle w. µowej sprawie rał wł~nie wielldego chirurgicznego l1<h I Sobota•....: premJ~a b11gm drnJmi\m:znei !a-
rzei;:% $ię przedsatwia jui wręcz odwrot„ ża. poós!lc.lej Kahun®. w ;przekladde Edm. Boye'go 
nie. Terai zabiegi dw1,1ch młodzieńców o Wreszcie stwierdzono najzupełniej ..SwCęt.o kw.imąceJ wiśQl". . 
nieletnie, przedwcześnie życia używają~ niew~łpliwie, iaki radzą,j prz-yjaini łączył 'N~a r~a sio ~aż biletów Dl 
ce dziewczyny stano'Ńią pośredni motyw obq maturzystów. Ponadto powszechnie 
~brodni. znane było takd:e sadysjyczne ziboczę.nie 

Wykrycie zbrodni nastąpiło przed Hussmanna. Na tem tle - jak ustalon<> 
kitku dniami, W okolicaeh Gladbeck w ~ w ciągu półtora miesiąca poprzedzają 
Westfalii znaleziono ohyd.nie pokrajane cego mordarstwa Pauhęgo, zakatqwał on 
zwłoki młodego maturzysty, 19„letniego dwadzieścia kotów. 
łłeUm.uta Daube. Oclra.zu nie ulegało wą,- C(ł do · dziewczęcia, odgrywało ono­
tpliwości, że zbrocln.ia została popełnia„ jak wspom.niao<> ~ rolę pllśrednią. Podo­
na na tle seksualnem. bnie jak w sprawie Kranb;a, wchodziła 

Bardzo szybko śledztwo doprowadzi- w grę rywalizacja. Daube więks.zyeh łask 
ło do aresztowapia rówieśnika, kolegi i do+uawał, wskutek ciego Russm.ano 1\h 
przyjaclela ofiary, Fryca Hu$sm~nna, A- krótki ~as przed zbrodni" zagroził mu, 
resztowany doty~hczas do winy się nie że &ię okrutnie zeTD.ści. 

-··---
POdTzutek z baru · 

TEATQ POPULARNY. -~1; 

Dzł~. we wtorek. o godz. •U5 po l>Of, i 8.21 
wieąo.rem dwa. pr~stawienia „Wesołej wdów­
ki". 

li.MNiilii1MZł4ł!H4PDE~*C"~ ... ... 

- Pa.ni pierze bardzo niedokfadni'Ct. 
Ltxiwie •taki ko1hti-erzyk ponoscię osiem Na Woli, pod kawałkiem rogozy, znaleziono 
dlni, jest zn9wu ~t>:~~~e hrndny. · rozebranego szlachcica. 

Pewien chłop z pod Łasku wygrał Z Warszawy donoszą: I kieliszki. ··~n 
łuż dwa razy na. loterii podczas ostat„ Pan Marceli Pepłowicz, 4!6"letni wła Co dalej się działo, młody szlachcic I Co-nas m;cl oa]bardzle1 naświecie? I 
niego ciągnienia. ściciel folwarku pod Toruniem, dużo nie pamięta. . 

Gdy pytano go czemu przYPisać je- słyszał o wybornych wódkach war- Wczoraj o świcie, czyli PO upływie I [ ~ I ~ Pl t 
,;o wielkie szczęście, odparł: sza:vskich .. Wczoraj po ~az pienvszy w kilkunastu godzin, zn~leziono g-0 pr_zed le o ~ ~ U DS I 

- To jest moja kalkula.cja.„ życm przyJechał do stolicy. domem nr. 36 przy ulicy KarolkoweJ na U U · 
- Mianowicie? Zaledwie wyszedł z dworca Gfdw„ Woli. Leżał nieprzytomny, bez palta. I I 
V\1 nr c:.y śniło mi się, te widzę czte- nego na świeże powietrze l rzucił do- marynarki. spodni .f butów, otulony ka- '---------' 

'ey; piątki. a więc kupiłem los, którego koła okiem, aż krzyknął z radości na walkiem rogoży, 
1 

kima cyfr wynosi 25 i wygrałem... widok świetlnego szyldu: z pod przykrycia sterczafy z Jednej 
'-' Jakto 25? ... Przecież śniły się "Bar pod Setką•. .strony zabłoconę stopy, z drugiei -. 

}lanu cztery piątki, to razem dwadzfo„ Bez namysłu wszedł do miłej insty. głowa. szę do rodziny. 
ścia !... . - tucJi, stanął przed bufetem i ją,l kaszto- Policjanci zabraB szlachcica do ko- Oprócz garderoby postradał w pr~ 

...... .Eeee .. 7 ~ oduowiada chłop - wać różnobarwne nektary. misarjatu. gdzie dzięki specyfieznym godzie złoty zegarek. dwa · pierścionki., 
;Jak tak będz1eta Ucz~U to tlU?'dY; nie . Wypił, jak wYDika z proto'fmłu po- zablęgom rYChło odz:nkat prątomno4ć walizkę z ~ezami J ~ ~~ ~~ 
~tal...w · ~ 111 Pm:i~ ni~. ~ aa Z& ~. d.n ~ J&BW ~ ~_,---~ 
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„Wła~ek" na uatorie 
ucałował ręce swojej 

adwok.atce, 
poczt1m zapalll ostatnie­

go papierosa. 
egzekucja dakonana w Par.Y1Jn na 

&sławionych bandytaoh Paszowskini i 
"Władku" stała się dla stolicy Francji 
olbrzymią sensacją. 

Stosownie do ustawy, stracenia do­
konano publicznie na Bou1evud Aragon 
gd'Zie ustawiono gilotynę. 

Oczywi!$cie to straszliwe widowisko 
łcii\gnęło wielk, ilolć ciekawych, kt6-l 
ryc:h iednakowot powstrzymał Qltawio­
.,. wokół gilotyny kordon straty. 

Jeden ze ska.zanych, Panł«>wski 
był prawie bez przytomności, gdy go 
wleczono pod topór tej straszliwej ma· 
C'hiny. Bezprzytomnego przywie.zano do 
fatalnej deski. 

Dru.&'ł skaza~ na śmi«ć bandyta I 
morderca „Władek'• az do ostatniej 
t'hwili wykazywał .zdumiewającą pogar~ 
dę dla śmierci. Pozostał cynicznym i za· 
thował zimną krew. Spokojnie pafil on 
papierosa, o którego poprosił i wyrzucił 
go z ust na krótko przed chwilą przywią 
r;ania go do deski, Panował on tak nad 
sabą, i.ż w tej krytycznej chwili rzucił o„ 
becnym słowa: 

- Do widzenia moi panowie. 
Potem dat się słyszeć świst topo~ 
Ale nietylko te wstrząsające szczegó 

fy czyniły egzekucję sensacyjnem wyda­
rzeniem, ale także ten fakt, że po raz 
pierwszy kobieta, mianowicie adwokat­
ka Władka pani dr. _Erlich .musiała aęy-
1tować przy egzekucji. 

Obrońci!:yni towarzyszyła nieszczęs­
llemu skazańcowi aż na szafot. I tutaj ro 
te~rała się interesująca scena. Gdy Wła 
deg gotowy był już <lo swego ostatniego 

:Y.TP'W"t ~-~ 
lllW ,;, 5 M &Watzz: '&id&** a UfSSNS&&S& 

Dyrekcja koncertów: Alfred StraQrh. Tel. 13-R 

SALA FILHARMONJI 
DZ I Ś' dnia to b. m. o godzinie a.ao 

wle<zorem 

J6ZEF 

Gen)alny skrzypek. 

Szczegóły w programach. 

Bilety zawczasu nabywać mo.tna w kasie PUbarmonji códzienaie 
od godz. 10.30 do 2-ej oraz od g •. 41 do 7.q wkcl. 

Gdy kobiety się nudzą 
może nawet dojść do buntu na okręcie. 

Bolszewicka · „uprzej· 
mość" 

względem płd pięknej. kroku, poprosił jeszcze o ostatni!\, ~askę, . Kobiety niejednokrotnje już odgrywli zrobił mu ostre ·'IAryrzuty za to, te nie u-
tapragnął on ucałować rękę swo1e1 ad- ły wybitną .rolę w historji, poczynając mie przyjmować gości i nie przedstawia Komisarze bolszewiccy kazali pO!'O'z. 
wokatce. od Ewy i jej przygody z wężem, pięknej paniom dans€'rów. Kapitan odpowie- • wsz,eikiego rodzaju dor 

Pani dr. Ęrlicb zdjęła rękawiczkę i Heleny, której frywolność przyprawiła dział słtwbowo, ze przedstawianie pa„ =gdzie pra'W'O'Wienri ko=: 
wycią·gnęła do skazane~o rękę, którą o tyle przykrych zajść podczas wojny tro Iniom danserów nie leży w obowiąz- zwykle zbieraj~ się aa posiedzenia dys­
W.ładek z gestem podniósł do ust. Po- jańskiej, a teraz oto, panie, zaproszo- kach kapitana, ale komandora, któremu kusyjne. Oto niektóre z nich. zawieszo-
tcm rzekłi ne na dancing na Royal Oak1 pancernik ta funkcja została powierzoną. ne w sali dla ,.dorosłych'": 
_ - Dziękuję pani - i zapalił ostatnie angielski, w porcie maltańskim, ~powo- Po niejakim czasie, kiedy liczba aie-
" · · · d ł d dz h · · k ł ,,:Dwi.e kobiety tworzł\ zbiorowko, "o W zyc1u papierosa. owa y bunt i są wQjenny nad admira- ącyc pań 1eszcze się pow1ę szy a, t . kł „ 

łem Collardem i kapitanem okrętu De~ admirał wpadł w wściekłość, zaklął brzy rzy lt.Tal1! ~Lb• ~ k-'-· t . • 
warem oraz komandorem Danielem. dko i oświadczył, że jeżeli komandQr nie' ~,.., e,.., wy •• 1era 1JUle ę z mzatn?, 

. TEAm K41\\ERALNV. . Sąd wojenny zwołany w Gibraltarze chce czy nie umie znajomić gości mię- a nxe z oczyma: • • . 
Dzis 0 gcdz. g po raz J?S-ty (dwudziesbt Pil\- rozpatruje Oihecnie sprawę niest,tbordy- dzy sobµ,., to on sam to uczynL Jednocze ,,.Głowa kobieca 1est pusta, Jak m1@-

tv) wesola komeala saltmowa w i aktach A. „ . b d d , 1 ś · · ł. • d b · · · szek tatarzyna" 
Savoir'a ósma iona Sinobrodego" z Relewkz- naCJl oraz spuszczenia an . e_ry a mira ~ me mia s1ą po o no meprzYJemrue wy- . • 
Ziembińsk~ 1 K. Ju11oszą-StęPowskim. skiej na „Royal Oak„ przez kapitana De razić o dyrygencie orkiestry, kt6ry się l ,,.Najbardziej się bronią przed m1łoś-

J'\ltr() i we C?iW'artet: w7.ruszający "Jas.t;rząb" wara pq;ed opuszcze14iem statku przez następnego dnia podał do dymisji. Na ie clą nie cno~ kobi!ety, a źle zbudowa· 
z Ju~o~z~...Stępow~ldm, który wystąpt na naszej admirała. go miejsce admirał zaangażował jazz- ne". · 
scenie lllZ tylko k1~a razy. A wszystkiemu winne panie. Na dan band. · I „U kobiety i pijaka łzy nie wiele ko~ 

TEATRp· tr\Vk SAUk. 2,~YERA · cingu admirał, zauważywszy, · że wiele To przepełniło miarę cierpliwości ofi sztujl\''. 
10 ows a .n:.. , • d · · · • ł ł S d t . b . ..i • Gd . .!I! b ł . ·~ t 1 h~ 

Dz.iś we wtorek 0 ~odz. 8.20 wieczorem Za pap ste z1 i niema partnerow zawo a cerów. tą awan ura, niesu oruynac1a, •• Zte uJa e me mo.c.e, am .to llJ• 

~eanc~1", oper-0tk; w ·-4-<:h aktach z tańoon~. kapitana dowodzącego pancerni~iem i bunt, sąd wojenny, który trwa jeszcze. ty posyła". 
,w - WA 

BERNBRBAUX. 

Luna nad Łodzią 
Sensacyjna powieść ,z życia łódzkiego. I 

~·------~------------------~--------J ~ 

- Czy pana . udc.:Jrzono? - spytał 

Rozkosz. 
- Tak, ale nie wiem kto. f\toś mnie 

pchnął z tylu. ~ 
- Rozpędzić! Pr~dzejl W razie 

oporu pafaszem - rozkazywał Rozkosz 
Szczęk oręża I bł:. sk stali podziałat 
Tłum począł sio szybko rozstępować 

co przyśpieszało interwencję pieszej 
policji, energicznie likwidującej zai-
ścic. 

Z tlumu padały raz poraz ironlcz· 
Tlum nagle paczaJ Dierzchać! · 1 - Jeszcze raz wzywam do rozcj- ne i obeltywe okrzyki pod ad~esem po­
Na_ zak:e.~ie uka4at się silny oddział ścia się! ,..... wo. lał do. tlumu Rozkosz. · licjantów, którzy na nie jednak nic 

konneJ poltCJl. • Nagle tłum odstąpił, dążąc w kic- reagowali. 
. <?<lwatniejsi ~ozostali na miejscu ·runku głównej bramy wyjściowej, gdzie - Platne pachołki· Oddaj karabin! 

37) 

thlc1 V.: gęsty sohdarny Uum. mieszczą sie biura i lokal dyrekcji, Bohater psiakrew. patrz.;ie go; Guziki 
Aspirant Rozkosz prowadzący od- skąd ruszał samochód Dreszera. mu we łbie przt:wróciły ! Urósł galanty, 

dz~ał P?djecbal blisko tak, że łby koń- _ Nię puścić go! Zatrzymać! nasz Kalasanty, tęg!e stroi miny, ale 
1k1e ocwraty się o plecy zebranych. . . . w mózgu trociny! -~ wolano do jedne-

- Proszę się rozejść w dobroci. Zanim Ro~l~osz s~ę zorJentował, go z przodowników, który ~órowat 
Zbiegowiska są niedopuszczalne - za- tlum pozostawia~ąc pohcJę w tyle, za- wzrostem nad ttumcm, a znany był z 
wołał energicznie dowódca oddziału, trz~mał ~amochod i rozp?czął pertrak- tego, iż zb~·tnią mądr::>5.~ią nie grzeszy. 
lekko prowadząc konia w środek raz~ tacJe z siedzącym w aucte Lorenzem. - Cicho baby! Na podwórku pysko 
i tęp ującego się tłumu. - Nie chcemy 1\.lilllcra ! wać, 'nie na ulicy odezwał siQ pr .lodow-

- Wolnego, nie tak ostro~ wołano - Precz z wyzyskiem! Cennika sie nik Kalas'ant:v Mar.:iniak. 
do Rozkosza podczas gdy inni jeźdźcy trzymać! ._ wolano do Lorenia. - Nie wymyślaj! Tutaj wielki pan, 
rozbijali tłum na mniejsze grupki, tlą- - Na ulicy tak.ich spraw nie zała- a u „swojej" to J;cbę stuli i ani piśnie! 
tąc do przerwania między niemi kon- twiam. Presji waszej się nie boję ... - Ja jej powii:;m. :łcś tutaj od bab wyzy-
taktu. odpowiedzial Lorenz. wal - odcięta się j~dna z robotnic. 

Nnd glową aspiranta R.ozkosza prze - Chcesz w mordę! - rykm1l ktc.ś O:Ośny śmiech towarzyszył uwa-
!ecia!a ccgta. z tłumu, równocześnie Lorcnz począł gom vVeroni'.~ ; Si.t_:p:c1L 

- Gotój broń - padła komenda. silne uderzenie w kark, które strącilo śmieli się robo ~11:cy, śmieli sir.' i i)o-

Mężczyźni poczęli się cofać, pozo-

1 

mu kapelusz. iicjanci. 
sta:viając. na ~rzoctlzie kobiety~ które W. ttum wjechała poli~ja otaczQjąc . Nagle, ja'.{~)y !rn komtnd;;, rczl~t 
gwizdem i śllllechem przyjęty komend~ auto A rozpycbaJttc wbotllikQw„_, " ~; ~ rozma1t_~~tJ. $trOA. .czerw~ 

r••- a 
sztandar", równocześt!h:! posypał sic; ria 
skonsygnowany oddział polic:il grai! 
kamieni l ceg!~ł, nuoonych przez nie„ 
widoczne ręce z da.::hów domów . r:;bvt-.. 
nlczych. 

Powstał popłoch. Przerażliwy pisk 
kobiet, płacz dzieci 1 J~i trnto\vanych 
zmieszały sic; w jedną dysharmonijną 

catość z alarmującemi gwizdkami po. 
licji. 

Trzasnęły strzały karabinowe. 
Robotnicy zapełnili bramy, podwó· 

rza ł klatki schodowe okolicznych do~ 
mów. 

Na jezdni pozostali ranni: dwuch ro 
boclarzy leżało na bruku. Jeden z nich 
'f trudem usiłował dźwignąć się z ziemi, 
co mu się jednak nie udało. Przyczo!~.-.4 
się jedynie na chodnik, gdzie opadł bez• 
wladnie, oparłszy się o mur kamienny. 

Towarzysz jego leżał nieruchomo. 
KiJkanaście kroków dalej słaniał się 

na nogach ranny w głowę policjant. 
Karetka Kasy chorych przybyła 

prawie jednocześnie z autem pogoto­
wia. 

Ró\vnocześnie z vn1ętrza jednej z 
bram wyprowadzono pod slłną eskortą 
grupę złożoną z kUkunastu osób. 

Ruszyli parami środkiem jezdni, 
wśród nich pelna dumy w poszarpanej 
bluzce barchanowej, mimo chłodu chus1 
kę przerzuciwszy przez ramię, krocz~ 
?a obok jakiegoś chuderlawego ~yros/ 
ka Weronika Stępień. 

/ 



----
nowy bzik lanafykó\V 

bolSZBVliCkich. 
„Jada ic•t w pubucznych 

loka lach". 
Oto ostatnie has/o sowieckie. 

Nowem hasłe!ll rosyjskiego komuniz· 

ł. mu jest z.rezygnowanie z jadania w do­
mu a stołowanie się w lokalach publicz­
nych. Nie na to uzyskała kobieta - wo-

ł łają komuniści - wszystkie prawa oby· 
watelskie, aby marnować drogi swój 

I czas w kuchni. 
I Kobieta winna pracować w biurze, w 

I fabrykach, rywalizować z tnE!zczyzną i 
, działać na niwie społecznej. 
I Pomimo tych haseł propaganda zmi• 
t· rzająca do obrzydzenia domowego ogni-

1 
ska nie trafia na podatny grunt i daje 
znikome wyniki. 

Nawet najgorętsze zwolenniczki ko-
1munizmu nie che!\ zrezygnować z dom~ 
1 wego gospodarstwa i .zajmowania się ku 
chn11\. Na wielkim meetingu polityc~vm 
który odbył się w tych dniach w Mt:>s­
kwie, poruszano tę sprawę. Nie znalazła 

I 
jednak ona zrozumienia tt przytłaczają­
cej większości kobiet, które gorąco prze 
mawiały za utrzymaniem „bumuazyjne­
go systemu'' gotowania w domu - gdyi 
żadna dobra żona i matka ni echce wy„ 
stawiać na szwank zdrowia swych ro­
dzin, zwłaszcza, że bolszewickie restau­
racje gotują tle, niezdrowo i aą bardzo 
brudne. 

Zagłada cygańskich . · 
kBPBll. -

Tępi je jazz.bandowa moda 
Związek węgierskich muzy/ew: 

wystfipuie IV ich obronie. 

I Z chwilą rozszerzenia się fazzbandOol 
wej mody nastały ciężkie czasy dla C'/"' 
gańskich muzykantów. • 

\ 

Dawniej w każdem niemal większem 
Ddeścic europejskiem w kawiuaiacła i 

I'. Odłamek 
NOW!! WVKOP.UJSR'.A NA FORUM TROTANUM W RZVMIE: 

pfoskorzeiby. 2. fragment olbrzymiej głowy, która prawd0p0d<>b1rie należała do statu! 
3. Wnetrze bal targowych w starym Rzymle. 4. Kadłub statui w zbroi· woiskowej. 

•• M UWAWJSQM•& 

Napisana powieść A. Puszkina. 
Pozostało tylko siedem szkiców i tytuł: 

„Romans w kaukaskim letnisku". 
838toryey literatury rosyjskiej wie-1 zło1x>na z ojca i c6rki. Ojciec interesuje I prz'Y'bywa ojciec Jakubowicza. Pani ICor­

mieti. te ~e~sander. Pu~zkin, nosił się z s~ę tylko grl\ w wista, -córka zaprzyjaźni~ sa~owa _odjeżdża. Na letn.isk:i . pozn~je 
m~ napU1an1a powieści na tle tycia się z panną do towarzystwa generałoweJ. Alina oficera Granewa 1 flirlu1e z mm. 
K.a1;1kazu i .t.e gorliwie Zbierał materjał do Jest to dziewczyna bard~o czuła na przy Oficer kocha się w pięknej pannie: ~p~­
takiego dzieła -: ale ~otychczas niewia-,gody erotyczne. Do letniska przybywa cery. No:e ka1;1~ask;e. Wte~ prZY'Jezdz.a 
dome było, czy 1 w jakiej mierze poeta Aleksander Jakubowicz. Jest to był7 o· Jakubowicz. Ojciec 1ego um1~ra. . 

restauracja.da rozlegały się 1111ętne tony 
skrzypek c:ygatiskich. llzij moda ełac» 
czy ei, meniła. 

Zbiednieli cygańscy grajkowie ł wra 
cać musieli do węgierskiej ojczymy, ~ 
sto nawet nie za swoje pieniądze. 

Ale i na Węgrzech przyjęto ich oba-i 
jębtle, albowiem i tam zapanował ja~ 
band. 

Związek muzyk.Jw węgierskich aa. 
którego czele stoi zasłużony kompoZJ'" 
tor, dyrektor aka.demji mll%Jcmej w Bu 
dapeszcie. Jeno H~ay, zwrócił się z ma 
nif estem do społeczeflstwa ,aby dało za 
jęcie cygańskim muzykantom, oni bo­
wiem przyczynili się w całym mecie 
do spopularyzowania melod"Ji węgi811ot 
skich i gdy mnie moda jazzbandu ZQOW9 
będą te melodje popula.rYzo„ać. 

Hiadokoną-ona satyra 
na Ligę Nar~1ów. plan. swój zrea.liZ'Ował. Dopiero ostatnio w fi<'er gwardii, lekkoduC'h i b1widamek Z I ~is. pogrzeb?. Jak:ibo.w1cz wywiera 

archiwum akademji w Moskwie znalezio rowodu · kiegoś pojedynku został oa na Ahme głę~okie wrazeme: i;>oczyna o­
no siedem szkiców ręki Puszkina, które przeniesiony do pułku dragonów na Kau-,na z nim kokietować. Granew 1est zazdro Paryska ,,Revue de~ deu.'"t M.ondes• 
wedle zdania znanego historyka literatu- kaz i odznacz)rł się niezwykłą odi.,ra~ą. Po sny i nienaw~dzi .JakU!bo'!icza, który .'JO zapowiada w . zesz.ycie' kWetnlowym 
ry ~SJłskie; i gz:untownego znawcy, ży- powrocie do Petersburga b'!"ał udział w chce ~ozb~wić. uk?chane1.. .Jak~ow1~~ druk niedok<>ńownef k"lrnOO;i Flersa i 
cia 1 dzieł Puszkina, Ismaiłowa, są zarysa spii:ku dekabry\tów, :wstał :ucsztow!tny, wyzna1e miło~c dziewczywe 1 pros1. o 1e1 CavaiUeta p. t. ,.M~dre n~własty z (le. 
mi planowanego przez poetę dzieła ,,Ro- osadzony w twierdzy petropawłowskiei, rękę; otrzymuje kosza; ul?ro.wadza 1ą ~d n~. · . · 
mans w kaukaskiem letnisku'•. a potem skazany na ciężkie ro bety w ko- c~as balu;_ w par~u .czeka1ą JUŻ przekupie Komed!fa ta została niedokończona !I 

Siedem tych szkiców stanowi tylez palniach ołowiu w Nerczyń<>ku. P.o odby- m przezen czerkies1, gwałtem htorą Alinę powodu zgonu utalentowanego komedjo-
warjantów wąf.'ku powieściowego, zmie- ciu w r. 1831 kary pojawił się na Kauka- i krYią w górach w jednem ze schronisk pisana CavaiUeta. Zmarł on. jak w.ado-
niających tak dalece tok wypadków, iż zie zbójeckich. . . . . • mo, już p:rz.ed blisko rokiem, a widka 
trudno jest dokładnie ustalić chronologi- Wiadomość o przybyciu Jakubowicza G~anew do,~1adu1e stę o m1e1scu pe>~y szkoda, bowdem tea·try zbogaoiłyby sio 
czny ich przebieg. Trzy pierwsze szkice dokoła którego wytworzyła stę :uż legen tu dz1~wc.zyny i wysw~badza. Ją;„ poJ~- nievtątpliwie jes'Z'cze jedną. świ~ 
są nafważniejsze; następne powtarzają in d.i. stanowi wielką sensaciG wśród wszy~ I dynku1e się z Jakubowiczem i zabi1a go'. SZituką tej utaleinfowanej spółki. 
riemi słow·y treść pierwszyC'h warjantów. stkich kuracjuszów; z wielkiem zamtere- Dlaczego Puszkin tej powieści której ,.Mądre niewiasty z Genew.Y'" to Sa-

Pierwszy szki.c brzmb sowaniem oczekują ie'%o pojawienh. się 1 szkic był - jak widzimy - zupełnie o- tyra na Lige Na.rodów, mialyby więc 
„Obecne położenie na Kaukazie i prze na promenadzie. Wreszcie zj~wia !:ie~. lpracowany, nie napisał, nie wiadomo. napeWIJ10 wielkie Powodzenie. 

n~~Kau~~KimsąmieukańcyKa~ podriw~ny pnez dam~ sporirzega Ma:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kazu i z jakich sfer pochodzą ci, którzy ję, córkę owe~o pana z Moskwy i zalw- :: 
ten kraj odwiedzają? Do jednego z łet- chuje się w nief. 
nisk kaukaskich przyjeżdża dama mes- Chce pojąć Marię za żonę i za pośred 
kiewskich wyższych sfor z córl{ą, panną nictwem jednego ze znajomych zapytuje Słepy odzyskał wzrok 

oo wvięciu z mózgu ·kuli, która tam tk~iła 3 lata. 
fo towarzystwa, dwoma pokojówkami i matkę !•farji, czyby :::ię zgodziła na to 
Inną służbą. Równocześnie przybywa oj- małżeństwo. Ale Maria ani słyszeć nie 
ciec bohatera powieści pan Jakubowicz. chce o tern, gdyż kocha oficera Gran ewa Niezwykle wzruszającą chwilę prze-1 z kul utkwiła mu w okolicy Iewęj skronl, 
~en~rał Merlin i ~eg~ żona zo~tają n~pad b.awiąc,eio ró.wnież na ku:acji na Kauk1~ żył Anthany Persy, które~o trzy lata t~- d~·uga prz.eszy!a pi:awe · ramię. . Lekarze 
nię~ przez ~zerkiesow. Opis dowod.:y zie. JaKubow1cz prowoku1e Grnnewa, wyj mu kula bandyty pozbawiła wzroku Kie .

1 

me spodziewa1ąc Slę, aby Persy tył dłu­
sotm kozackiej Kuryłowa, chorego oficc- zywa go na pojedynek. dy po operacji zcjęto mu z oczu bandaże go postanowili pozostawić mu kulę .., 
ra i .dwó;h lekarzy, nie znoszących się 

1
1 Jeden z sekundantów poznaje w J31m. krzyknął wzruszony „Boże - ja znowu• głowie. Nie chcieli wskutek ry~ykownej 

wz:a1emnie". bowiczu bandytę, który go ongi w górach ' w!dzę'' i rozpłakał się jak dziecko. operacji przyspieszać jego śmierci. 
Drugi szkic jest obszerniejszy, wiele 'napadł. Jakubowicz ucieka, gwałtem u- Persy ma lat 33 i posiada sklep jubli~ Tymczasem Persy naprzekór przewi-

sytuacji jest w nim hardziej juJ; rozwinię- prowadza !i:larję; Granew uwalnia ją". lcrsld. na jednej z najruchliwszych ulic dywaniom wracał do zdrowia. Począ.tko-
tych i postaci są. już dokładn~ej scharakte Zupełnie ii!aczej przedstawia ten ro- Chicago. Pewnego dnia do sklepu j~go wo kula w głowie nie przeszkadzała, m11 
ryzowane. Brzm1 on: I mans trzeci szkic: wpadło trzech bandytów z lo-zykiem ,.rę- wcale, dopiero potem spostr.zegł z prze• 

'!Les eaux - .une sabon. Wiosna n~ „Do letniska przy.bywa matka Rimska ·ce do góry, luib śmierć!" Nieustras:wny rażeniem, że traci wzrok. Najrozmaitsz. 
let1:1slm k~ukask1em. Na kurację przy· I ja Korsakowa z córką · Aliną. Rodzina ta! Persy rzucił się na napastników. Ht:lmę. zabiegi nie pomagały, Dopiero po !:ZCź~ 
~yh: r<?tr..;.istr~ ~(uryłow, znh~doł~źnia~y j ode~~ała . wyb:tną, rolę w towar,z~rsfY'ie ły_ starzały i dziel~y jubiler ~nął na z~e- śliw~m wyjęciu kuli z m~z!!u, ~tó:a tam 
fizyczni: i umysfow~ gene:ał Medm z zo • mo~k1 cwsk•em w p1erwszy.:h az1~s:ąt- mię przenyty dvnema kulanu. Znalez10- tkwiła przez trzy lata, dzielny )Ub1ler od 
ttą, dwa1 lekarze i rodzina z Moskwy, 1 kach lat 19-i!o stulecia. Równocześnie n.o ~o niebawem nieprzytomnego. Jedna eyskał wzrok. 
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Dwudniowy Występ Ruchu w Łodzi. Tabela rozgrywek 
T. . , ł R h o n li h fi„ K ~ łJ 1 (0 1) o n1istrzostwo Polski. . ur.ysc - UC :u-nlłrl -u. . &:. ~.: . : 1) Wi~: ~er ~t ~~~~a!łlł 
Fata na gra drużyn łódzkich~-Zasłużony 

w spotkan u z Ł. K. S-em. 
sukces · gości 2) I. f'. c. 3 5 9:2 

3) Bolonia 3 5 7:3 
4) Ruch 5 5 3:9 
5) Pogoń 2 &. 6:0 
6) Cracovia 2 4 9:0 

'WJełkanoc:RY wystw Turystów ie- dlwóoh przeciwników i strzelił do pustej n1eW'idoczny na brusku. Rad1omsk:i cze- 7) Ł. K. s. 4 3 5 :S 
87.C'Le raz d'OW'iócm, że reprezentacyjny bramki. ka.il na pMkę i na tym się og·raniciafa ro- 8) Śląsk 4 .3 5 •8 
zespół fio.Jet-Owych '.D'fZOChodzi b. p&- Już m:.air się wydobyć okrzyk radu- l~ tego g~acZ;'l. Zaw~nik tej _stano.~czo 9) \Y'arta . 1 2 2;1 
waż.ny kryzys, z którego w żad·en spo- ści z ust zwofonrF~ków fioletowych, już nie na<laJe się do ~1~rwsze3 drnzyny. 10) Legja , . 2 2 4:4 
sób nie m<>Ze wybrn.ąć: - · mi:al się r.oz.Iec gwizd.ek a-rbitra, oz:naj- W Durka lepszy n1z na zawodach z 1 11) Warszawianka 3 2 5 .6 

Spadek · formy u · 1>0srezeg6lnych muJący br.aimikę, g:ctiy ja.kby z pod ziemi airszawian.ką •. ac21lmlwi1~k jesz~ze nie 12) Turyści 4 1 l ;6 
graczy jest nadto widoczny, a tyczy się · wyrósł Kulawiak, który piękną „gliów- P.~zyzwycz,ml SJ!ę do swe3 n.oweJ pozy- 13) łfasmonea 1 o 6·2 
w pierwszym rzędzie tiitlji ataku~ IOtóI-a ką"' wyg;am'ą!l piillk:ę z siatki Ruchu... CJL. ·' • , • • 14) T. K. s. z o 3;7 
aczkolwiek popra\viia si<ę z tygodnia na Moment godny zainotowan!.a. - prnwda? . Sow1ak l?'oJazl'i:wy i zbyt maro ruch- 15) Czarni 2 o 2:13 
tydzień, to jedook nie może powrócić Po P'l"'Zerwie Turyści ZlnlÓw przewa- hiwy, nafo.m1ast Stollenwe:r'k -- naj!e- >il., 

cli<>Ciatby oo zesZ!lorocz.nej przeciętnej · żają przez 15 ~ 20 minut, ale o u:t;yska:. a:>szy w ataku z.byt lłl1!a!to wykorzysty- ,t;'f!li)ii 
formy. · ni.u bramki niema nawet mowy: cbrana wany. 111 •1 • ·11 f „ • 

W szczególności środkowa tró.ika Rt..'Chu iuż się poznaiła na łódzkich na- Bęzsprzecznie najlepszą częścią dru- 11\I YillKI p~ t{ars~.Je 
m!.Pad!u zat)rerentowruła b. stabą grę„ nie pastnikach i bez zbytniego wysiłku ti- żyny czerwonych było trio obronne z W kra!U. 
potrafiąc ani lrombi.nować, am ce:lnie kwkl'llie aitaki Turystów. Niebawem i Gaięckirn na czele. ~ 
snei~ć. ~h rozpQCZyina ataki ·i z;atrzymujte Już Dtiwfmy się iedniakowcń, re tak ru- ' WAF{SZAWA: 

Z trójki tej najsłabłej 1>01>i'Sal się Ku- inicjatywę gry do k·ońca meczu. ty:nowany gracz J1ak Cyll zdobył !'ię ina 

bik Stefan, który UlJJ)Jn!tltiał już nawet o W tej fazie wyróżnia się doskonały I w'telce niernzważ. kr:ok, prrechodząc do Warszawa gościła u siebie dwie za· 
obowląz~acli ciążących na kierowniku Kahan, bezsprzecznie nailcvszy gracz : <ł!t~ku przy stanie 1 :l, ł w chw.Hi, gdv graniczne drużyny: V./yniki osiągnięto 
napadu, nie' mów,ąc c imiyoh watdach, na boisku, J(tóry przez całe 90 minut l wrdoC'znem byl10, że R1t1ch zriskuje p:rz.e- następujące: Union Oberschenewiider -
.które ostatnlio towarzyszą temu piłka- prac<>wał z jednakowym zapałem i 00• 'wagę naid Ł. K. S-em. Legja 3:1 (2:0). Legia z 5 rezerwowemi 
l'ZOWi. świecen~em, ratując w najkryt:.vcznj:ej- O~tabienie ()bwny czerwonych bez- Bramki dla Unionu zdobyli Buse 2 i 

Swoje braki starał się Kubik nadro- szych momentach. sprzecznie w1pty.nę!to na zwycięstwo go- Fr~ki 1. Dla Legji Zajączkowski. Sę-
bić ambicją, ale cóż kiedy grac:roWi te- Świebna lewa sh"ona nanadu gośoi śd. Na tego rodza,j'u ekspe.rymeil't moż.na ; dz1a p. \Valczak. 
mu, który w dodatku jest zhyt nerwo- Sobata - Prost był.a k'(]!11pJetnie za- sobie pozwnlić, gidy dorużyna n1'ema Już I Polonja - Slavia (Brno) 7:3 (2:1). 
wy, nie stairczylo · już . sil do daliSZej szachowana p.rZ!ez Kah.ana. z drużyny ni:c do straoenfa i utrata ó\v6ch vurrktćrw . Polonja grała nadzwyczajnie. Atak cłio 
walki po 30 - 35 m:.nutaclL Turysitów. poza Ka hanem należy ;esz- jest już · niemal przesąd:zooa, ale w tym : dzil j.~1( n~ sznurku. B1:~m~i zdobyli dla 
. . Rz.ooz , w~c zrozumiaq"a, że ata:k bez cze wyTóż.nić Franlmsa, Kairasta i NJe- wypadku naprawdę szkoda. byfo jednego S!av1~ Eehn. I).1<.t ~0Iom1 p1tner 3 Emcha 

.weg<> motqiru, bęz sprężyny nie mógt w.ia<lomski-ego. punb':tu. w1cz 2, Jelski 2 1 Krygier oraz Gra-
na.Ieżjrci:e ftmkc.ionować. . U gośct naJ11e1psz.ą częśclą ctruży;ny W przeciwi1eństwie do Ł. K. S. RUJCh bowski. 

Je~li do. tego j.esz-cze dodamy ego~ by1o trio obronne z bramkaTzem 11a gral lmncerto\vo. Najlepszym ~acz·em \V drugłm dniu spotkaly się drnży-
istyczną grę Kubika Alek. i fatalny czele. N'iiezfym byt róWll:l~eż lewy po- na boisku byił prawy obrońca, ptYwny i ! ny: Po!onja - Union Oberschenewiider 
spa-dek f<mmiy Kulawiaka, który nawet mocni~. Sędzia p. Krukowski z Wars7-a- h: ~rz.ytomn.y. Dobrze popisała się rów- I 0:1 __ (O:l). Wyg~ala zas~użenie dru~yna 
ZO minut gry nie wytrzymał i p0 tym wy kierował naog-ól! zawod.ami dobrze. mez lewa strona atalm Sobota_. .f\rost. · be1hf1ska,( gdyz PołonJa wystąpiła z 
czasie już był bezużyteczny dla 'fory- Musimy Jed111ak .zarrucić naszemu goś- Do zawodów stają obie drużyny w rezerw?wyml. Bramkę zdobył friko. 
stów, t<> jasnem sra.u;e się d!Jaczego fi- ciowi zbytnie tolerowanie gry bruta,J- następujących zespoilach • Leg~a - Slavia 5 :4 <2:2). 
letowyoh atak_ tak się mizemie zapre- 1 nej. Ruch: Koman~er, Lukoszik, Kusz, . ~ędzia p. Bed.narski.. !3ramki zdo-
z.entowal na n11edizi.elny·ch zawoda~h. . Bezbramkowemu moczowi światecz- Kacy, Badura, Kiełbasa, Kałuża, Kre- h~· ll. Lanko 3, C1szewsk1 1 Nawrot. 

Szk~a b'Yllo jedynie ż'!llu<lnej pracy neir;iJU przyglądwro ~'P- olrnfo 2,500 wl- mer, Cug, So!Jota I Frost. • , LWÓW: 
tyłów fioletowych ma.z ofiarnej i chwi- dizow. *** L.K.S.: Milla, Cyll, Gałecki, Janczyk, 
lami. pięknej gry Pra:nlmsa w p,i,erwszej, Po niefortumJ1yrn meczu Turystów ~ Trzmiela, Gos!awski, Durka, Radomski, Cech ie Karlin - Pogoń 3 :l (1 :1). 
a M1chalsk1ego U w dirugi1ej połowie. Ruchem sp.oid'zi.ewano si.ę o·góhvc, ie Hofima~, Saw11ak, Stollenwerk. Jedyną bramkę strzelit Garbiel1. Czesi 
' ~r-O<tkowa trójka· napadu fioleto\vych Ł. K. S. z.as1x1iko.i. gt6d hramkmvv p.!cr-1 W pierwszej piotowłe Ł .. S. ma wi'~- grali bardw ładnie. 

niez<lolna1 była Tl2Wet z 3-'Ch kroków wszego dn•ia Św'.ą<t: \Viclkanoc11yc~l! i od- oej z gry i nie wykonysiaJe kilku b. Cechie Karlin -- Iia.smonca 5:2 (1:2). 
_kopnąć piłki do pusi;ej bramki, starając niesie latwe z'\.vydęshvo na:d l(uchem dogadnych sytuacj.i. Sziczeg6lnie Sowiak Tym razem Czesi zasłużyli na ZVlYCię­
się zaws~e Innym gracz~m. którzy mie- zmęcwnym \valką pop.rzediniego d'!1ia. l zaprzepa'ści't dwte „murowane" .oozycje. stwo grając w drugiej połowie bardzo 
li dogodne pozycje do zdobycia bramki Wr&żono Rtu·c•how„ l}Oraż.l<ę, z ró;i;- DoJ}iero w 32 minucie Radomski ztloby- !adnie. 
przeszkod.'zić w strzale. · nką 2 - 3 bramek, a bardz.iej ~p~ymis-1 wa śliczną główką pierwszą bramkę. POZNAŃ: 
. . Zdarzały stoę wypadki zarówno w tycznie usposobiein1i zwolennk:y Ł. K. S. Po zimfanłe stron goście częściej na ·Warta - Scheneberger Kickers _ 
p]erw.szej PQllowie, · ldedy Turyści nie obiecywaU sobie nawet rstną „rzeź nie- ·froncie ij w 10 minucie Sobota wyrów- 2:2 (2:2). \Varta zasluźyfa na wYnik re 
schodzłli forma11iiie z pola karu.ego gości ' winątek". nule. misowy. Bramki zdobył Staliński. w 
jak i w drug4ej, że nd stąd ni zowąd zna- · Srodze jednak zawi1e:dli się sympaly- Cyll przechodzi teraz dio ataku, zaś <lru,rim dniu Warta pokonała. berHń· 
Iętlt się przy _WD'linyim f ,ra:nkusJe Kóbik cy i zwolennicy czerwonvch. miejsce . _jego zajmuje Goslfawsk1 i od czyków ,v stosunku 7 :5 (4 : 1). Bramki 
AI. łub Ku~awD~k, .. \)dbieir8;li mu pi'tkę i Ruch ?owiem ~kazar się typo-•.vCJ, ślą- , tej chyn1I ro_zi:1oczy.na si'7 miażdż~ca I zdobyli Przybysz 5, Rocho,vicz i Sta-
pok.~zal-1. .. ze. n;.c me P?traf1.ą. . ską druzyn.ą. kt_orą nawet 2 !11ecze z l prze~va~a gosct. Skontuzł°:w~ny M!Ua, liilski po jednej. 

N~ sz,częso:te druzyna Ruchu gra.fa ·rzędu me zdo!a·J·ą zmęczyć. Nie tylko I b.roru krlka razy b. szczęs1Jw1e, mltmo , 
r~wmeż b. słabo, p'Okazując swe ostre I wię.c goście nie „spuchli'" jak to ogólnie iż wybieg! tego gracza mogły kosztP- KRAKOW: 

:pa~y _d~1~ro w óSta~('..h m~nu~ch w;?_ż~110, ale wręcz przeciwnie _utr~y- wać ,~· K. S. dwJe, z<la['O się pewne ~ravovia ._ Ii~rtha 5:3 (4:1). Cra· 
g.rj •_w JJrz~l"':1łym ~?w.em rafie Jesz- mau te!!1PO gry _do .konc~, prz~gmata1ąc brnmKI. , , . .. covia \v-ygrała zasłużeni e. Goście gTał 
cze J?'1ną klęskę moznaby był'v zano- formal_me prz.ectwm~a rnt;ustarą.:~mi a: Ca1ty sze:reg _aifakow gosc1 r~zbn'.1 do- brutalnie. Bramki zdobyli Rusinek Jj 
tow.ac na Ko111po Twr:y-siów. . taka:n.1. A Ł.K.S. µ.op ;sat się fatalnie. A:u skona.ty Ga11'7Cki1,.. Jecz w 42 mmuc.1e po i Kubi1iski z karnego zdobyli Rusinek !, 
. Do zawooow, ~nęly obydw1e dru- stop:i:ngu,. '.1Illi st.artu do prlki, ani Yiv'Y- fadnei k_ombmaJCJI Sobota. - F·rnst, zdo- j Wisła - Vasas I :1 (0:1). Wisła 
~l'l~Y w nast~pUJących skladaCh. · t-rzyma·losc1, słowem kompletna mier- byi„".a merwszy d·ecydi111ącą o zwyclę- . przeważafa mimo braku 3 graczy. 

Ruc}t: Kromer, Lukarek, l(usz; Ba„ nota. stw;e b~amkę. , Bramkę zdobyl Nowosielski. 
dura. bensior, l(iełbaSa, Kałuża, Cug . Turystom można byto zarzucić brak Sędz1owa1 p. P,iedJier b. dtQibrze. \V drugim dniu ttertha grata z Cra-
.f(~cy; S?b?ia, .Prost. , . · . / ~·j~nta·cji pod b:aml~ą i celny<?h strza- P? zawodach li~nie zebra1i;a pubU- covią na remis_ 1: 1 (1 :O). Bramkę zdo-

Turysci: .Mtchalskl I; Karas, N1ew1;1- to~, Ł.K_.S-ow1 zas wszystkiego co cznosć żywo okila:slowa.fa gości. byl Misiak. Wisła grała z Vasasem na 
~mski; H'!lc, Weliszek, l(ahan, Fran- , w1•n:ll'01 hyc zaletą p\Jka:rza. Stef. 2:1 (1 :O). Goście grali brutalnie. Wisla 
kus, K_uł~w1ak ..• Ku~ik St., Kub. ik At., Mi- ~ · _.Zawodn;icY Ł.K.S. ~.aP-Omif'.ieli, że ze łiEłJIWlllW~.~b. ~ I d~ prz,erwy osłabiona braćmi Rajmana· 
chals~J. . . . . . sw1ąt nalezy. k?·rzystac _w miarę... czora1szv ieg m1, ktorzy dopiero przybyli na mecz w 

Prerwsza część gry nalezala do Tu- Posz.czegohu zawodmcy czorwo.nych ł . Ł f( S drugiej połowie. 
zysrow, kt?rzy szc~ęśliwi:e wylo.::;owali . „spucMi" fonn..a:lnie po 30 - 35 minu- na orze a 1 • • • 
stronę z WJ.a.trem. Od 10 do 15 minuty r tach gry i z trudem poruiszaH się już na Dorocznym zwvczajem w drugi KRÓLEWSKA HUTA: 
atakuje Ruch i na tym kończy się rola j boisku. Tyczy się to w pierwszym rzę- dzień świąt Wielkanocy Ł. K. S. urzą- Mecz lig·owy o mistrzostwo pomię--
teJ drtr?~Y w pierw~ze~ połowie. .· dzie pom.ocn1ików, którzy zawiedli do te- dzil bieg na przełaj, dostępny dla wszy dzy Śląskiem a Czarnymi ze Lwowa 

~tor:maJSt Turyści s1ę schodzą f.or- j go stop.ni-a. że w da:uglej p;otowi1e nie I stklch chęttiych. zakończył się zwycięstwem Śląska w 
malrne z pola. karnego gości. · umI·eli fonnailnie kopnąć pi~ki. · I Bieg powYŻszy odbył się przed po- stosunku 4:2 <1 :1). Bramki zdobyli dla 

Czi~e~y rzu~ _z, ro:~u i .dw~ rzuty woł I .· Nawet wyt,i·zyma?y z:azwYcz.aj Jań- łudniem na boisku czerwonych po~- Czarnych Nustula i Witzyk. Dla Śląska 
ne z klfl.r1 po. Ja kitrne.·go, oto· Jedyny ploa ozyk, zas. tepuJący Ja:shislciego, Megał . w czas meczu piłkarskiego Umon -'-- Ł. Thomas, Olowiak i Pytlik. 
pr.zewagi Tar-ystów. Resztę cza.su zmar- dtni~i.ej pofowie kolio przeciwnika i pił· K. S. II. 
10Wal a<tak Turystów na be'Z1Iadinej ko- ki bezradny, sp.o,g-ląd~jący bezinad:ziej- Do biegu na dystansie 5 klm zglo-
,an.łinie b.~ci'ź n1~ece~r:rch strl'.ał~ch. nym wzrokiem do01kota. sifo się 15 startujących, ukończyło zaś ·LSSS powróc·ł do TU• 

. Wa'ft-0 tu rowme:z podrkreś.hć s2.lC'Zę- To samo tyczyło się T1r.zm'ireli ł Go- go 11-tu. '"' 
Riwą grę ~r.asmik.a.rza · R.uohu, łctóry _w st'.aws!dego .. których .spwJek formv jest Pienys:i:ym na mecie był Szczepan rystÓW • 

. ~!Jcrvtyczm~.JS'Zych momentach wyJa-
1 

az nadio w1docziny 1 którzy to grac:z:e Opoczynsk1 (Ł. K. S.) zdobywca pierw 
. m1al syt~taCJ~. .. . . ~ap~ni-e'H zup~ie o -naimnierszej szeg-.? miejsca w biegu Ł. O. Z. L. A. w I Dowiadujemy sie, że doskonaly bra. Id 
. ~ N~ mJ1:1'Utę p-rzie<:! k~ńcem p:.erwszcj ~snrt·i.:-racy z aita:lnem. A arak? - pnża:l • cza!':1e 17,34.8. . karz Kl. Turystów Lass, który przed 
";-zęw. mepzu z1d~rz~ł s.1~ .moment, cl;a- si·ę Ro7e! I Drugim był Kupka (Krusche Ender)

1 
niedaw1!ym czasem zgłosił przystąpie-. 

raktocyz.uJ~c;v. na~sa,d11!1'eJ ,ową be·z1a- j Jinffma·n g;r.acz m11odiy i obie:cuf'ący - w czasie 17,q9 (55 metrów za Oopo- nic do Ł. T. S. O. powróclt do swego 
. dną koipannę •. , kU,rn ~1.ę o:.ibywata na . miast s1.ę T)Op-rawiać gra z m•xzu na I czyńskim). j macierzystego klubu I w najbliższym 
poJ.u br.amkowv.m g.ośc1. i mecz gorzej. Trzeci przybyl Jakubek (Krusche czasie wYStąpi ponównie w barwach 

frankus $ZC'ZęśUwre :.-oł>iechal"' A już w.czoraj ttofimadl bvl w.ogóle Endeti)~ ._,. •U fioletowych. 
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CASINO 
Wielki świąteczny progtam! Uziś i dni następnych! 

Wstrząsająca epopea koch1ją:ych serc. które rozd dela pie'do bo1s~ewickiej 
a które łączą się pod jasnem niebem wolnej Francji p. t. 

rewolucji · w Rosji, 

-ćJ -I n 
• W \!Jłt.1g słvnnej po .vieści rosyjskiej ILJI ERENBURGA • 

llja Ere11b11rs i W . adysław Vajda. - R~żyserja: G. W. Pabst 

Joanna • • • • Edith Jehanne 
m1Zl911 a llmlzN•lll!IRBIRlll 

Zacharkie ,,vicz • • Wł Sokołvff 
Gabrjela • „ • • Brigitta Hełm Osoby: Chałvbieff • • • F. Ra sp 
Margot • • • .H. von Walter R Ney • • • • A E Licho • 
Andrzej Łobow U. Henning -= bili !&d*Mt*A A Ney E Jensen „ • • • • 

Poitras • • • • H. Jaray 

''M l ło 6-' Jn.inny Na.y" arcvdt~eto Ere111ur'?a to bo ~ntersl<łe zmatanie francus.iego dziewczęcia, i.tóre za ~losem 
Jl\.. il \& Iii serca idzie przez krew ł pożogę rewolucil bolszewlckleł, by połączyć sic: i ukochanym czło· 

wiekiem w wolnei Francji. 

Początek seansów o godz. 4~SO po poł. orkies4ta symfoni~~na pod kierunkLem 
-p. L Kantora · 

SPLENDID 
Dziś i dni nasb~pn31ch! 

OB WCA 
SERC 

Arieydzieło oparte 
na głośnej powiefd Maxa Broda 

W rolach głównych: 

Iwan Mozżuchin 
Mary Pbilbin 

Najpotętme)'sze arcydzieło seZODUl 
Pilm., który zadziwił ~wiat! 
Okł'ucieństwa. carskiego despoty-

zmu! 
Orgje rozbestwionego tatd~-twa ro­

syjskiego ! 
Kamienłowamc girz.emJ{ey! 
Dzika., brutalna milość księora do na· 

iwnej i pięknej dziewczyny! 
Szał i Potąmmle ! 
Jeden pocałunek za tysi~· ist'i!ieil 

ludzldch! 
Poemat mrz~ i pokusy! 
Pascyoojąca fr~ć ! 
N"iebywale dotąd w dzj,eJĄch fdne­

maltogirafji mistN.Owslde odtworz.-enle 
krajobrazów, miast i wsl polsldcll, sta­
oowtących tło akcji ca!legt> filmu.. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUONOWSKJEOO 

li 
elum:y ·s~~jałistów • !!•binet dentY. 

styczny orzy 06rnym l~yllkll. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku rramw. pabjat'llekich) 

przy1Jllaje chorych w cbornbaeb wszvst­
klcb specialności od g. 10 rano do 7·e1 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rm ut«. krwi, plwocin etc:.} operacie 

opatruni,t. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieścte 

labie2i I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Na~wietl:mia lamp11 kW&r({)­

wą. Roentgen. t:.ie1ttryzac1.a. ZłiJY 
sztuczne, lorany złote, platyliowe 

i C!Caty. 
W medzidel święta do goda 2 po p.. 

l Potrzellna mieszkanie I 
5 lub 6 pokoi 

I .,,,.. centrum miasta u wsąstkletni 
wygodami. Oferty sub. .,AF·. I 

do .Republiki•. 

Dr. med. 

P. Markowicz 
przyjmuje Piotrlcowaka 124 

Tel 86-34. . 
od 3-7; • niedz i święta od u-1 

ChOł'ob" skór:tł 1 włosów 
Leczenie defekt6w cery, masa.te, elek 

toterapia 
Gabinet kosmetvcznw 

Tańców łtowoczasnych 
udziela w prywatnym ł!lieszkaiu 

- Gdat.Daka 9, telefon 66·93 -
dypl naucz. Henryk Henrykowski 
w asystencji wybitnego mistrza zagranicz­
- :; - nego p. Bruno Matha. - :: -

LekcJe w frvpaCh i poJedyi\czo. 
fWAi g a u+ l'iW!..._, ...,,,,.. 

z pokojem i kuchnią 
wraz z wygodami 

d~ wynajęcia. 
Władomoł~ Ogrodowa 17, Adm1ntstracJa 

domów Sp. Akc. L K. Poznańskiego 

Riliir iei0Wiikl1 uewko~ifl 
Dzlefna Nt a. I Cnor, skóme we• 

Teł M 28-98. l'C'"ił.11 13 •- '/I ner)'CYDe 1 płrfowc 11 uuu i ug ' loasta1lyaanu tL 
Choroby skórne, Spectallsta c'1o TeL 55-52 

•eneryczne ' rno- rób akorn11ch, 1 Pn::Tim1t\e od C).o..ł 
u.ępłclowe. wen•r»c&nvch od ~ Dla paa 

od s!.~Y,>°'!\•&-8 Lecaente lamp~ cb 4 - s. 
Leczenie aannia kwar1tową. Dla rri1r1amotn ~cb 

kwarcową Pr.a~am„je od [eBJ f8Cllll[ 
Odd11elna pocie- 1 do 2-ei i • • 
kalnia dla l'ań. ód g4)dc 4-8. 

Dla Pu od 3-5 '11 nied~ielę i łwlę- Dr. med. 

..-.., .~·~;;~~:~ BRl\U rł 
~.,,. llczekalnia teLl7-70 p ł d .... 

1 
· _ _ _ ou 111owa •v 23 

; . teL 40-26 

Młody Człow'Bk swdeni wyisz~go zafinął kwit za Specjalista choró• 
" aemcstru udziela Nr. 40043 wyd. sk6rnycb 1 weiie· 
i: lekcji. zap6~Wlycb przez Bank: Zw. , rycznycb. le~zenio 

_,_, me~ skrot::O!Ul Spółe~ Zarobko- świauem, (Lampa 
obezn~y z pracą w tkiilJ.W Polskiego uybko wycb na o.gółną su- iwarcow1i1 
mechamcznet od zaraz Wyucza.Gda6aka 2J mę U. 143.20. Kwit' pr&yjmtt)e od 9-Jł 

P 
OSZU kiwa ny. m. a. fnmt. I piętro 1'powymy 1Q11eważ.. rano i od S-8 PP• 

nia się. L Dz.ia!ow· 
Oferty 111;b. „Ęnergici:ay" do R.upu~łiki ; ~ siei. Sło~ 17. 

Dwal wielcy artyści earopelsklcb scen 

o DE o N Rudoll ~ childkraut rnjciec1 Józel Schildkraut llJI) 11111w Bessie Loue 
•"•••••••••••••••••••M& w wybitnym fłłmie p. t. 

lllOlil ummieralll K S i ą ~. Eł S i Et b a W i 
Sztuka filmowa w 10 aktach, ktorą łiależy zalłczyf do najlepszycb utwor6w produk-cJI llhaoweJ tege ro•• 

!!"ład oronram Farsa. Niebvwała f7ta artystówm Wielki prze pvc'1 wvstawv·n 
-lllmlllllm!IMBI C4AO AF*ł?W' i"'. pa • ) 

•t•OZ11'' 111) Ofiary rozwod·u ~0:;a~cio~ci~~~~ Z) żDnft Bił Oli\ TYliDDftlE ~::..t. ~ tt l'I 1'1 rl . saionow• 1tomec1.. s Ut 
Dził wspaniała premJera Udział biorii na1znakom1tsi artyści Klara B•w i Ersther Rałston. W J'ołi głównej B•łł» Bronson I Richard Dax 
Wi lki ~ •dtO}IJ ll·IG Uł8WJ trogramł Następny t>,rograru: CZtOWIEIC Z BICZEM 

-· .... „ ... +;::;;::;;;;;;;. - no-m'F"=e-~- --- - · -- ·--TI7jf~· -7 ·------ ·· -- -~· --~·.....;·;......_.....,........,.,,.._~= ---=-- · „ 
· W tod.lti ~ 4.00 mi~h~o~ie.=zam1efScowa. 5' za. Q ł · . ZWYCZAJNI?: I ar. n wtem mlltM*"" <n m.11 li tz1t1lt). W tec9Clll Prenumerata mleslecznte.-ZagraniQ 1 1.1łot7~ ~iosleczam-i g oszen1a. 40 cn>SIJ a wier& ml'AetrOWJ - strome • uoaltsr). Zaręcirao~ I ....... „ „ 

Odnoszenie do domów 60 &TOSQ'. · ==-==== ' ==== = tekśC:le ło Il · Zamte~• o 50 proc. Zaa. o IGO proc. drołU Za termH10WJ dnll 
Redallcla I AclmJalsCrracła. Ptokło~ula & Oodzlny pny~ reda'lrcl 6-1 IL Nloszeł admlnlistr. ... odoowllda. 'Orobee IO. er . Posz•k pract 5 li' N•tme IO • 
'•llleloQ rodallcJ .n.ze. a.u. A-44 to 'Pol Rehl>il~w _111eiamówio. · U&łOSHIUa llokwo.e \mł-.a ~ ewwł ~ •.,.... ...... 
Ttlełoa ath8llllstneJ 32-H - - - - tlJ'da Die nnacia ..._ - - -

„-..,.Wlł&łwo ~·............ ~ PuiM. w 1ruk-„---R-~--·. _"„...,SA\-_ -~-Aa-Jl.-.9Cl-.-Pi-iaU._tOW'lka ___ 4fł_i_li.. __ &_od_•_k ___ odDow.. _____ Oro ___ bW_ht __ 
...... 




